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Lwów 15 lipoa.
"V® zachodnie Europie istnieje kilka kra- 

jawyóh stowair.ybzeń p rzpació ł wieczystego po
koju i jedno czy nawet dwa tekich stowarzy
szeń ogólno-europejekich. O tyoh ostatnich 
wsnominaliśmy nieiaz na tern miejscu. Należą 
do lich 1ndzi( bardao pow&tni, męńowie et"na, 
publ eyści- prcfesorcwie umwerdyfcftiów, człon
kowie parlamentów, odbywający swe zebrania 
peryodyoznie, nr których wymownie swe teo 
i.jyą ro/wijaią. Nie zraża ich woale obojętność, 
z jaką :'eh pokojowe apostolstwo bywa przyj- 
mowrne, nie zrażają ioh szyderstw*, których 
tak te  nie brak. Są to ludzie dobrej woli i sil
nej wiary politycznej, pr ekonat i, że lubo na 
teraz ag itacja  ich wygląda na akademicką, jed 
n&K povok, krok za krokiem, posuwa się na 
przód zyskuit węnól wyznawców i potężnych 
sprzymierzeńców. Między tymi ostatnimi znaj
duje się coraz bardziej panoszący się milita- 
rysru. który strasay Europę i nie daje jej chwili 
“pokoju Ten dokuczliwy sprzymierzeniec doda
je im odwagi do przechodzenia mehiady x pola 
hum»nitarnych teoryj pokoju powszechnego, 
ODiabianych już od lat sta z górą, na po'e 
prób p rakryc3>i3'ch. Nie wierzą oni, że ftomo 
ma być wiecznie homini iupus; przekonani są 
ie  Chtjsfcusowa nauaa tę pesymiczną etykę 
zdławi. Nie s‘raszy ioh wcale owo cmentarne 
godło Pax aetenna, pokój wiekuisty Pozostania- 
zawsze duto roboty pod znakiem K .zyża dla. 
każdego człowieka i dla całej ludzkości, cho- 
n iib y  wrzystkie arinaoy zaa wożdżono, wszyst
kie karabiny połamano.

Ta silna W’ ar \  w moc pok ej owego godła 
sprawiła, że owi przyjiciele pokoju wystąpili 
znowu czynnie w sposób ciekawy. Oto lord 
Saiisburj irzyjmował deputacyę, która mu 
przedstawiła życzenia, Dy pom ędzy WieJLą 
Bryt»nią a Stanami Z;ednoozonymi Am?ryki 
póinccnej zawarty zostaf trak tat ustanawiają
cy stały sąd polubowny do rozstrzygania mię- 
-zynaiodowyoh spor-ów (arbitratioa). Lord S»- 
lisbury wcale n is ikśtępił tych życzeń, uzsał 
je za dobre, mogące zalowoTnió każdego roz
tropnego człowieka i doda1, ż a  z narodami eu 
ro, ejskio i  propczy. ya poaobnyoh układów by- 
łaby przedwciem s, ale ze Stanami Zjedaoczo- 
nemi, rzecz już aalej saszłł*. „W tej chwili r z ą d  
n a s z  p r o w a d z i r o k o w  a.n i a  z r z ą d e m  
w a <5 z y n g t o ń e s i  m i ma nadzieję, że oba 
kraje zapewnią tryumf ?.amdy, która wytępi 
więoej złego, an żeii j:Aa bądź inne zasala 
prted  nią wytępić zdoi&“.

&»żdy przyssałby : chętnie, by zamiast 
krwawej wr,‘ki orężnej, sądy polubowne ioźĄ 
s^r^ygaJy, które państwo me, słuszność i w ja
kiej mierze ją  ma w pewnej danej sprawie, 
Ale ł Europie opicia pubhozna nia jest uośó 
rozwinięta, by mośua na nią liczyć i spodzie
wać Się dobry en następstw zaprowadzenia już 
hernz sądów poltuow nyJi. W  S !anach Zjedao- 
ozonych opinia wyżej stoi i bliższą j: st zronu- 
tttieria tej m.,śli. Więc można « niemi prólo- 
w„c. Rz. - zatem aiig. -lstu od miesiąca porożu 
miewa się z rządem Stanów-

Lo-d Salisbury mógłby dodać, ż - jnź prze l 
w0 laty podobna myśl stawmy* była przez 
W ielką Brytanię. Na kongretie pary-Kiin ^  
1856 joku pełnomocnik augielski lord Ciar.:n- 
dou wystąpił z życzeui.m : „By psńst-w* i mo- 
oirstwL pomiędzy któremi zachodzi poważny 
i oiężai spór, chciały mę zwracać do rozjem- 
czyon usług jakiego aapizyjsźnimego uocar-
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i ozaaae , ale^aa-Łe t r o ś o ią .

(Oaąj dalszy).
Karol (wraca ode drzwi). Benin, jakto i  

t y  ?... Nie d z io ę  się Ka^iowo.,. U Kalasante
go uzik czekają na ciebie, przyjąłeś za orosze
nie, miałeś jechać. Cóż tok nagle

Jadwiga (wpada mu w mowę). Ale,,, ale.,, 
pan L-eino woli nas, m i dziki — ślicznie. Prze- 
oiei ktoś bawić nas m usi..

Służący [wchodzi) Pan Alfons kazał prze
prosić, ze Bię nie przyjdzie pożegnać. Ub any 
do polowania, czeka n„ aole n« wielmożnych 
panów.

Karoi- Powiedz, żo natychm iast iedziemy.
(iSłużący wychodzi. Karol zbliża tię do żony i czu
le z nią rozmawia. P. Jadwiga Benia na bok

s lwa, zarim  “nwycą za oręż“. "Wszyscy csłon 
kowis kongresu zgodzili się na tę myśl i za
twierdzili ją. a1© nia jako postanowienie, lecz 
,ukc życzenie. W^w szas powitano ten wniosek 
z zapałem, wróźoeo jasną ptzyszłośó — i (.my
lono się

Dzisiejsza jednak wyafąpienie przyjaciół 
pokoju ma moce więcej widoków, aniżeli kła- 
rendono wakie. Najprzód jest ograniczane ao 
dwóch wie/kich narodów, która jadnoszczepo- 
wemi nazwsó mołns, nie tyle może ze krwi, 
ile z ducha. Jakkolwiek bowiem w 70 blisko 
milionach ludności Stanów Zjednoczonych wiels 
jest mięszaniny, powstałej przez ciągłą emigra
c ję  ofcoą, jednakże ci nowo przybysze stosun
kowo birdzo prędko ulegają wpływowi praw i 
cbyczftjów pierwotnych obywateli rzeezypospo- 
litej ^ielkobiytóńsk.ego pochodzenia, których 
poglądy " uczucia sobie przycwaiają. Chodzi tu 
więc o zgodę dwóch ludów, politycznie najbar
dziej wykształconych i najdojrzalszych, więc 
ze wszech n ra r  do siebie zbliżonych, u może 
nawet zbliżających się coraz bardziej i coraz 
lepiej się rozumiejących. Tek w Anglii, jak 
w Stanach Zjednoczonych coraz siinn j i po- 
wszachnioj uwydatnia się przekonanie, że wuj- 
nj pomiędzy tym  dwoma krajami byłaby zbro
dnią przeciw moralności publicznej, zbrodmą 
tak  piap.eiwną naturze, iż staje się niepodobną.

VVysfcą]JieTii j  d^isitjs^e przyjaciół pokoju 
i pod tym  względem ma więcej widoków, ani
żeli w roku 1356, że przez te lat czterdzieści 
wiele raseesy się zmienił > nietylko w p©lity- 
cznej, ale i w społecznej dziedzinie. Na memo- 
ryaie, podanym lordowi Salisburemu, podpisało 
się 5 357 prezesów i urzędników stowarzyszeń 
zawodowych znanych i słynnych pod nazwą 
trades uniom  "Wbele owycu u ni] te pięć ty sę  
cy podpisów przedstawia i jaka liczi . człon
ków za niemi stoi — nie wiemy. Może ona do- 
ciiodz.ó miuona i więcej wrogo przeciw woj- 
yia występujących głosów. "Występuje tu  więc 
nowa w międzynarodowych stosunkach siła, 
występuje zaś z batózo natm alcem  przeciw (

Kores'pioiidencye. ’
Poznan w lipcu

Ks. ar6ębiskup Stabiewski pewziął za
miar założenia seminaryum dla tych uczniów 
szkół środnijh, którzy wychowywać się chcą 
na Kapłanów polskich. Ma to więo być 
t. zw. mał j  STtpiin&ryma, podobne do istn ie
jących we Lwowie dwóch wgo redzsiu insty
tutów. Mogą one dać Wielu biadnym uczmom 
praewtiżnie sierotom, sposobność do ukończeni* 
szkół średnich, a zarazem yjKSztałoić kocha 
jąoo B:<ga i Ojczyznę chaiak ery. Jeżeli K t ó 
ryś z wychowanków^ po 'złożeniu m itu ry  o- 
świ&dczy, że nie czuje w sob e powołana do 
stanu duchcwcego i uda si^ na _iunv wydział 
uniwersytecki, nikt mu z tego nie zrobi zarzu
tu. Taki wychowanek, chooioż nie usiądź, zu
chowa nadal w s wojem seret: poboćp o “issdy, 
wpojone mu w małem ssmlioaryum i będzie ja 
ko obywctel kraju stosownie do moh postępo
wał. Myśl cedj' ks. arcybiskup* zasługuje na 
wielkie nananie, byleby tylko j-,k najprędzej 
w uzyn sie wceLł*- Jest tu w Poznaniu tyle 
polskiej ubogiej dziatwy, która zmu-rzeną jest 
szukać przyt,ułku ni< raz po ośanoyach niemiec
ki: h, gdzie się i demoralizuje i pronenstanty- 
zuje. W razie powstania tekiego seminaryum, 
miałaby ta część miodsioży skrzyało cmekuń- 
cze i wychowywałaby s'"ę w duchu kato
lickim-

Polakożercze Berliner Neuste Nachmchten 
n?.robiły z -powodu tego projekcu już zawczasu 
sporo wrzawy, zapytując ministra Bosrcgo, ja
kie wobec tej hwss.yi zajmie stano ,/isko i z

W  ostatnich czasach wsławił się tu  jesz
cze inny burmistrz niem ieosi, niejaki p. Deli- 
ou z Mosiny. "Wyooczył on proces lekarzowi 
drowi Stersowi, który mu publicznie zerzreił 
nadufyw anie właazy przet, d ługohtni przeciąg 
swego burm istrze: ania. Dr. Sters obronił się 
w świetny sposób, udowodniwszy 52 zarnutów, 
dotyczących p^zekroc z ń  służbowych burmistrza, 
Fodczas tego proessu wyszły n t  jaw fakta, rzu
cające ne biurcKftoyę niemiecką n iebardso po
chlebne światło i w ogćle przebieg orlego 
procesu przypomina mutata mutandie proces, 
Kiryezenki.

E n cy k lik a
J e g o  Ś w ię t o b li& o ś c i L e ? n a  X III

o jedności Kościoła.
tUią» dalszy).

Ojcowie nie założyli ted j nic nowego na 
Soborze watykańskim, leoz p-zystósowuli się 
tylko do wydoskonalonego boskiego urządzania 
do prasmrej i ustalone; nauk'" Kościoła, gdy o 
świadczyli co następuje Fide divina et catholi- 
ca ea omnia credenda sunt, ęuae in oerbo Dei 
scripto vel tradito continentur, et al Ecdesia sive 
solemni iudicio, sive ordinario et unilersali magi- 
sterio tamquam diuinitus revelata proponuntur. 
(S3ss. III. cap, 3.) „Wedle w iary boskiej i fea- 
toiioaiej należy wierzyć we wszystko, co za
warte jest w Piśmie św. lub w tradyc ji, i przer 
Kośoiół przedstawiane bądz to uroczystym w y
rokiem bądź też na drodze zwykłego powszech- 

‘ nego arzędu nauczycielskiego, jako Objawierib 
boohie. “

gó.y  zaznaczając, że jeżeliby się na ten Skoro zatem oczywistą jest, że Bóg pra^
woluuyjuy11 Pj*n arcybiskupa rgodził, to yiż | pr-,ie) dpy w Kościele Jego bezwarunkowo pa- 
lepięjoy zrobił, gdyby sam pi sessedi pa L ,o- s nowaia jedność, skoro także wykazahśmy, ja- 
licyzm,^ lub ustąp’ m  cjsca Ba^olickicir I kiego to rodnej u jest ta jedność i jakiem, za- 
nistrrwi. Jaskraw y en przy ...ad złośliwość^ gadam’ Bóg zachować ją postanowi-1, niecnaj 
ni mieckiej, podaję bsz ż&dny h uwag. _ bodzie nam wolno zwrocie się do wszyst- 

>Y Kruświcy on yło się niedawno w »m e. ^ i(. l  k tóizy nie zdecydowali się zamknąćLa r , U- l irtwrrn w* A , lnAunSA/jfo wł. I ‘ * » _zebranie kół-ak rolniczych nowiatów inowrocław
skiego i istrzelińrki: g  >,

iowroc..aw- f usza dla praw ay — ze iłowy Augustyna św. : 
pod przewodnictwem j (gum {gfour tantum auxilium Eei, tantum profe-

wojnia v etot Któremu biją oklaski wszystkie | na uroi! a hół-..-k p. JAoKcwakLgo. Na z ib iam u j ctum /ructumaue oideamus dubitabimus nos eius
Ci r\-r>n TT.-0/-i i I-Trfn«Jrt A l f 4 /.L u  r fo m  ł*ar?fAHA lCHria wrai^n a L? TKTit flf. CTO. 1 r t  •» j y.

.  _  _____ ______  episcopor
juch Bftw-.t nr;ibardzie, molochowi m tlnary -1 y się rozmaite głosy polecające za*ne jos in-1 t^ ui et partim pkbis ipsius maicio, partm  Con- 
zmu hołdujących, me ulega wątpliwości. Nieeh -tyfcucya kredytowe jak n, p. bsrlliisbi w a b  \ dkorwrn'graoitate, partm . etiam mi~acuiorum ma- 
w Niemozeoh najwyższe ^władze zapyt-ąj? lud CeatrMbodenureoit, bank meklonburski w Skwie- ) damnatis, culmen auctoritam obtinuit ?

imas dare, vel summae profecio im - 
vei praecipttis arrogantiae... E t si 

,  -  *  _  »unaauaeoue dUciplina. guamguam vilis et fa n i lis ,

; kładantc . ..ótea pożyczkowych sysii«smu fŁeift- percipi possit, doctorcin aut n.aymrum requirit[ 
eisena. Nie zapadła wprawdzie ża^na uchwała , ^ u^d temei-ariae superbiae plenius, quam divi-

ski uie zwra«aiby na jego veto uwagi. W  Wie!- I co do spoiocu propagowania tej myśli, ejodnym; norum sacramentorum lioros et ao interpreti-
kiej B rytanii jndnak podobne głosy :m ią  swe [jednak zanotowania jest uakr objaw żyw egu bus suis nolle cognoscere, et incognitos velte da-
znaczenie, chociażby dlatego, że są echem na- -saintoresowama się ekonomioznemi. stosunkami • mnare $ j 0 „gj,- lte  ore iead i c»p- XVII
rodu najbardziej wykształconego politycznie. |  włoścLństws, która w przyszłości -  aa Bóg, L 35 s.josfeegsjąc tamże tak  pelęm * wupo-

wyda lepsze owoce - a l  zwykłą dyskusję,^ j możenia Boskie, korzyści i pożytku cze-
ydzi&i okręgowy w Bydgosz zy ssazał | m a^ j ^ a0je  ociągamy się zamiast przytulić się 

znanego burmistfźa, gm.-znienskaego itolla^ _ n a |^0 jona ^;0ścioL,, który wedle świadectwa całej 
wydalenie ze słusby. JaK wiadomo, burmistrz } gpOjfe0ZdOści ludzsiej otrzymał najwyższą wła

dcę od dtob.cy Apostolskiej, s zachował ją mimo

się za sądami. Referendum takiego nie będzie, a \ kł 
gdyb;T i ,akim cudem być mogło, rząd berliń-1 ei

Czy do owej wsp muianej przez Salisbu 
ry ’ego ugody o sądy polubowne przyjdzi., me 
prędko się dowiemy. Układy podobne wyma
gaj s, rozwagi i powolności. Jeźcii ugoaa stanie, 
będzie to prejudykat, który da nie jednemu Buli został 4 maja b. r. zasuspendowany w u-
mocarstwu do myślenia, chomążby za tym  przy-1 rzędzie z% t  , że podczts uroczystości » m kn ię- I krzykliwych nipalm  kaoeczy potępionych bądź 
kładem w żadnym razie iść nie chciało. Błq% cia wystawy spożywczej zabroni! gfhgunffi m i.An budź w™ **™ , Sn nom w.żadnym razie iść me chciało. Bęuą 
i takie mocarstwa, które tą drogą nie pójdą, a 
to nie najsłabsze wojennie. Nawet kiarendo- 
uowski wniosek z r. 1856 byłby dla nich nie
wygodny. To są wszystkie te mooirstwa, które 
uiogvjąe wrodzonym popędom swych społe
czeństw, mussą prowadzić zaborczą politykę — 
i są co wszystsie to narody, które nie mogą 
wyrzec gię praw swoich.

jyat&wy spożywczej zabronił grania 
hymnu putaeiego. Jcstto właściwie s£r*wa 
obchodząca pruski? sfery aizędowe, a wspo
minam o jej epilogu tył ao d latego , że przed 
paru miesiącami chouL  jej tutejsza piase n a 
dać zaaczunia polityczne, a mianowicie haka
ty Atyc m e dz esniki rzuciły się na Bulla jako 
poLkofilił. Etóil jednak wytłóinaetył się wów
czas, że nie chodziło mu wosJa o wyświadcze
nie przyjemności Polakom , iaoz o porządek 
podozas wystawy.

to wyrokiem ludu, _ bądź wyrokami SoDorów 
bąuź też potęgą cudów? Nie fh  ieć przyznać 
mu pierwszeństwa świadczyłoby o najwyższej 
bezbożności lub niepoprawnej arog*noyi. . riko- 
ro z .ś  każda nauka, choćby n a s  arom nie joza, i 
najłatwiejsza m ań  być udzielaną —jeżeli ma 
być pojętą — przez nauczyciel* -~.t m is irz i , 
cayż można sobie wyobrazić zrchwalszą pychę, 
jak wzbiAnuć się przyiuiowaó tajemnice bo 
Bkie przez ręce pośredmiiów i chcieć potępiać

Bózwątpienia tedy obowiązklsm Koś hola 
jest zachować i rozszerzać naukę Onrystmową 
W całej jej czystości i  nienaruszalności. Ale r a  
tern nie kończą s"ę obowiązki, wypełnianiem 
tego pierwszego obowiązku nie wyu-ierpuje Ko
śoiół celu, w ifikim został założony. Boć wszak
że poświęcił się dla zbawienia rodzajii .adzkie- 
go : Do tego odnosi się wszystko, cokolwiek 
Pan u-j#ył i nakazywał i czego nakazu,*? Kćśoioło- 
łc wi ST-ukió w prawdziwej nauce, to jest uświę
ceni! i zbawienia ludzi. Zaiste tak olbrzymiego 
i wspaniałego planu niepodoona dopełnić wy
łącznie za pomocą samej wiary, należy tu  do- 
łąozyo nabożeństwo odprawiane w duohu praw 
dy i pobczaośoi, które prsolewszystkiem  obej
muj 3 Nff4więtg”a Ofiarę szafowania Sakra
mentami św. a naitępnie jeszcze uświęcenia 
przykazań i dyscypliny. "Wszystko to musi się 
znajdować w Kościele, ponie raź on to otrzy
mał misyą kontynuowania zadań Zbtwicieia tż 
do skończenia świat;* : Kościół jedynie podaje 
re lig ią , Która mejYko jest w nim ucieleśniona, 
wedle woli Bogu ludziom w zupełnej jej cał>i- 
śoi i doskonałości; Kościół jedyni? rozdziela 
wstelkie środwi, które z zrządzenia Cpatrzi ości 
potrzeb'ie ją  do zbawienia luda"

Podobnie atoli, jako nauka Boska nigdy 
nie byia skazaną na samowolne sądy ludzkie, 
leoz opowiadana ntjp ierw  przet Jezusa, n  istę 
pnie przekazaną została wyłącznie urzędów 
nsuczyoielsitiemu, o którym mówiliśmy wyże," 
— podobnie nie pierwszym lepszym z gminy 
ohrześoiii ńskiej, ale raczej pewnym wybranym 
mężom powierzył Bóg ów urząd ażeby zarzą
dzali i szafowali Sakramentami św., i zarazem 
władzę ustawodawczą i wykoucts osą pełnili. Do 
apostołów to i do ioh prawowitych następców 
zwraoi się Jezi.s Chrystus ze słowami: „Iuźoie 
w świat przepowiadać nor inę... ohrzcąo ich... 
czyńcie to na moją pamiątkę... a którym odpu- 
śoicie gjzeohy, będą -m odpuszczone*4. Podobnie 
aposto.om ty lko i ich prawowitym następoon 
nakazał paść sw? owce. to .rnaozy, że wyposa
żył ioh, aieoy panowali nad cułym ludam chrze
ścijańskim, który ze słiej stireny obi wiązany 
jest poddawać się im i słuchać ioh. "Wszystkie 
powinności urzędu apostolskiego streścił św. 
Paweł w następujących słowach . „Tau n  sch^j 
człowiek o nas ozumie, jako o sługach Chry
stusowych i szafarza h taiemnic Bożych". (List 
św, Pawła do Koryn. I. IY, 1).

. Tak tody wezwał Jezus Chrystus wszyst
kich współczesnych i późniejsze pokolenia, *dj 
poszli za mm jaKJ zi woazem i Zbawicielom, i 
to szli nie w pojedynkę, każdy dla ciebie, lec? 
razem, osobiśoie i ze wnętrznie zc sobą złąozeni, 
tak, iżby z tłumów tyoh powstał lud jeden, 
piawnio założone społeczeństwo: lud istotnie 
j e d e n  wspólnością wiary, oclu, środków wio
dących do celu, lud pod i any jednej i wyłącznej 
władzy. Wszystkie przyrodzone warunki n» 
których tworzy się spontanicznie spełsozeństwo 
wśiód ludzi, a iaby  z ich pomocą os gnąc mo
żliwy stopień dosKonaiosc1, złożył Chrystus w 
Kościele, tu  bowiem mog« wszyscy, którzy obcą 
się stać synem' Eożynd, osięgnic i zachować 
doskonałość odpowiednią ich zasłudze i tym 
sposobem zdobyć sobie ubawienie Jak  ’ua 
wzmiankowaliśmy ns iunem miejscu, r:usi Eo' 
ściót przewodzić ludziom w drodze do n ioba; 
Bóg sam zlecił mu, ażeby wyrokował i roz
strzygał o wszystkiem, oo religi> dotyczy i swo
bodnie i bez przeszkód stizegł interesów chrze
ścijańskich. Nie zna tedy Kościoła. r :8s»usznir 
go spotwarza, kto go oskarża, że gwałtem mci 
ski_ sie w dziedzinę społaozności świeckie; lub 
wkracza w prawa władzoów Co więoej, Bógja, nia poznawszy ioh woale?

m . 'irrtfjpiTiii nuiwramin rniniii1”' W W f i :  ■.̂ s^^>m»si»WBaaa»TO»w3tai6.'ro

Jadwiga. AniMa skarżyła mi się na ptna. 
Zbyt jes es pan natarczywy (rozmawiają po 
cichu)

Dusić [dc ojca). Tatko n 'e  zbiera się ? 
i P- Jan. Ni»on skończę.,. Passyans me wy- 
~°dzi . ź j . , j ft a Kniolem...

>nio (kończąc rozmowę z p  Jadwigą). La-

^ p ra w d 8% ~  t0 ni0 QdawfcŁ‘ie’ "" 00 ozuj?'
Kar«l (do Jaawigi) l ię c z ą , ńe pani w tern

Jadwiga . -w 0Zrm ?
«ro. Z s Bonio nagle zmienił projekt i 

ma chce z n*roi jeohac.
Jadwifla. Moi a.. sję ni,, opieram.
K»rol. -u a  trudno to odjjodnąó Zawróciłaś 

mu pam głowę.
Jsdwiga [śmiejąc sęę) T(.k  le? Aież ma 

Ją Siaoą I
Karol. Wiecznie pani iaiuujejz, śmiejesz 

Blę , igrasz. '
Jadwiga- Wolę, niż płakać
Karol. Bi, ostrożnie, pani. Po q0 bałamucić
chłopca Natura v mego młoda, nam ię1

się zakochać i będzio niessezę- 

O, uaraz niessozę-

uego nie 

i nie on

tna... gotów 
śliw ym -

Jadwiga (śmiejąc się) 
śliwym.

Karol. Pew nie!... E>rugi trup.
Jadwiga. Ji-kto drugi? Ani jednego nie 

widzę.
Karol. Ja  paui w skażę : Fonsio 

pierwszy.
Jadv'iga, P*n się mylisz. Zdrowiusieńki, 

nic mu się nie s ia ło ; ani myśli o śmierci.
K roi. A mnie się  widzi, żeście się pań

stwo ze sobej pokłócili. Już by on tu  od da
wna był przy p an i.. Ilu tych biedaków ma pa
ni na s wojem sumienia ? Nie zliczyć.

Jadwiga. Pan Aitons był trochę zanadto 
natarczywy, dałam mu do poznania, żs tego 
me lubię i na lo nie zezwalam. Pogniewał się.

Łiudtio. O śoiięjLeJnsj rama j-dnah nie ma
uiowy. Pan w;a przeciąż, w ssermieroe n gdy 
k io ł się nie łoje. W szystko tftio w g ze : zrę
czność, siła , przytomność, wszystkie s* pozory 
w alii, Me namiętność ? ale uniesieni!' ? ale 
p ra ^ d n 0 ale c, co w pojedynki* kieruje rężą 
wprost, w p.erś i s ,ros przeciwnik?, ? lego tem 
właśnie nie ina. Szermierze po spotkaniu spo
kojnie rozchodaą się liasdy  w swoją stronę, 
co na? rięoej, ,eśli Który sińca się Łaoawi.

Karo i. Btrosznieś pan: na nasz ród za
wzięta

Jadwiga. Byn&jm-iaj, nie iubię tylko nad
to wielki?j pewności subie, i pewności odnie
sienia ia w ^ a  nad nami zwycięstwa.
(Podczos tej rozmowy K a r o ta z Jadwigą, Benio  
nte spuszczając wciąż z oka dnieli, chwyta spo

sobność szepnięcia je j na we ho).
Bonio, h a, ii h i o dk^zego zostaję tutaj, ja. 

który nauiię;nis lubię polowanie ?
Aniela- Nie wiem... Jedź pan, sab w isz  

hę. Karolowi dzLmem jsfę co wyda, ze tek 
. wielkiej przyjemności pozbawiasz się pam vry- 
j jatkowo.

Benio. a , wfcłai Pai-b P^ńi wie. Nia
uroń Bię pani iniłosiesdaiu uacl nieszczęsńwj.m,
wbr<5« uczacum  t*k dobvej i czutej kobiety, 
ja»ą pani riezap*zeoaeni« jesteś. J*  widzę, że

panią s ttu  ntój obohodai... «e dręczy oię myśl 
o mnie. Wszak oozy twoje, pani, na moją mę
kę patrzą, wszak to, co czuję, maluje się na 
mojej twarzy?,..

Aniela. Bój się pau Joga... cioho.
Benio A więo gdzież ? kiedy ?...
aniela Ależ...
Benio. Znajdę chwilę— skore będę pe

wnym, teś nie ( d tego... znajdę.
Anielą (dc siebie). Spodziewam się, że n ie— 

(odsuwa się milcząd),
Benio. Milczysz?... Zezwalasz?... O, dzię

ki,.. (odchodzi spiesznie).
Karol (podchodzi do żony). Pamiętaj przy

słać mi umyśinym ten list iud depeszę, o któ
rej oi wspomniałem juśii i Mjdzłe.

Aniela. Będę pamiętać. . Wraunj Ef,rola 
zdrów i prędko- Mni = tęskno boz ciebie. Dom 
taKi smutay, gdy c ebit tn nie ma.

Karol (czule i cicho). Moje kooiianie, (głośno) 
Np panie Janie, komu w drogą...
(Żegnają się z dumam-: ukłony, ścisnienia rąk, 

pocałunki. Karol wraca, do żony).
. Karol. Bąuż mi adrowa, swoich mi-

łyoh gcśoi za m nis i za siebie. Panie Janie, 
jadziemy (obuj wychodzą).

P. htanisiuwa (do P Kazimierza). Ohodźoay 
sobf.ozyć. Pewnie pray pothoamaoh pojadą. 
Ładny r.idok... gwar... lubię to...

(Znika za drzwiami, za nią Kazimierz).
P. Janowa N iegi„e:z |*| ani spojizaK, an 

zagadała do nas wszystkich p rr-z  c&łr czas. oo 
za rachowanie u tej pani biaimsiawy I I  to jej 
uchodzi? L i jua im nuwyg^doie dalej gruchać 
wobec &wi*dków, wynoez* sję obuje,

(W pa? la.ni poaostjiift reuata gości woi.*.- 
śniojsaą łączy u,ę grupę, jsk by nagle, do pół 
opróżŁiouy sal ra, wydał im ®ię za auży. Przez 
js»,k ś ozus pog„d ..nka toczy 8ję ogólna, a raczej 
lt.n:v;o się wisete między panią Janow ą, Anie
lą , Jadwigą i Dudą. Benio milczy i przecha
dza się taiu i ,ia«ad, zadawany. \V oku* ude
rza olask od poi hodni. Slyeaaó turkot, i, dro
gą po z* g-esonem, przesuwają 8ię eśmiecone 
CEjrwonaw«xu płomienier sylw etki powozór:, 
które jak nocne widziadła giną w  cieniach,

tylko światła długo po nad z_emią unosić się 
zd a ją , migając pomiędzi drzew .*mi ogrodu. .)

F. Jadwiga (p ie rw s i odłąoza się oa grupy 
skupionej do K o ła  kominka i podchodd ku Be
nio ad. "Ws z szyna sie m iędzj n?umi żywa, pół gło
sem prowauzuna rozmowa. Janowa wyjmuje 
z koszyczka -robotę szydełko’,**ą i siada bliżej 
lampy. Auiala pod rękę bierce Diisię pociąga
jąc ją ku kanapce, gdzis siedziała p. fc>tu n *ła- 
wa i Kazimierz). O tyoh raikt się me tre-zozy, 
bo ł-aftdy się dorczumiewa, * że tego nie po
trzebują.

Aniela (do Dusi). Marua mówiła mi o to
bie, diugie aziccię. Ź tam  twoją tajemnicę Nie 
spusaoza] ocząt, nie mieszaj s ię , że młode ser
ce kocha, to mu dziwnego, to w ^oraądKU rze
czy ! Bądź pew ną, zrobię WBzystao, Lbyś była 
szczęśliwą.

Dusia. O pani... J s ... nie—
Anieia. ZaofLj mi. Udawanie ze mną ?... 

Wss -keoi ci przy aoiołuą J
Dusia. Pani taka dobra. *J.a pani słuszmość 

(podnosi oczy).
Aniela Oczki troohę poweselały... jak 

błyszczą! Cey cieb’e co  ̂ pooieszyło już, moje 
biedne dziecko? Cieczyłabym się.

Dusia. Nic, p a n i ,  u le ,  ż e  p .  A iions nie l o -  
sta- tuta], przy... przy... pani mnie rozumie?-.. 
to do orze,..

Aniela. W ierztj, gdy Jauwisia dowie się...
busU (żywiej). . Inie przeczucie mówi, że 

coś zassło już między niemi. Pogniewair się 
na niego, lub sprzykrzyła go sobie. Niech pam 
patrzy (wskazuje na Benia i Jadwigę).

Aniela, r  *r  Alfons wróci do ciebie z pe
wnością.

Dusia.'Nie może przecież ożeaió się z pa
nią Jadwigą-

Aniela. A ty  mu przeo-ozyć gotowaś?
Dusi*!. Z całego serca. "Wszak nie on tu  

w inny ..
Aniela. "Widzę, Alfons dostanie bardzo ko

chającą i  dobrą żoneuzkę.
Dusia. K tóra  nigdy flirtować nic będzic- 

D m ęlu pamięi; ó, dogadzać mu; tylko nim byc 
|  zajętą i kochżt go, o kochać zawsze i  nad

wszystao, jak pani k o d a  pans Karola...
Aniela- Zasłi gujesz, teoyś  była szczęśliwą.
Dusia. A pan Alfons ? jak pani sądz: ? ozy 

będzie ze mną szczęśliwy? Nie jest om ani tak 
piękna, ani taKf rozumną jak inne.

Aniela- Mam przekonanie, że go zdołasz 
zupełnie uszczęśliwić. Nie lękaj się, moja Du- 
sin i spust' się na mnie.

P. Janowa (z daoeka). O ozem tc tak  roz
mawiacie ze sobą ? Aa się moja dzieweozka ca
ła rozpłomieniła ?

Dusia. Benreta mamy z panią Anielą. Mó
wić o tem głośno nie można...

Służący (podchodzi ku pani domu) C zy obiad 
podawać "J

Aniela. Jadwisia, myśliso się przebierać?
Jaawiya. Naturalnie.
Aniela Proszę, z-choiej zaraz to aakute 

cznió, bo obiad gotowy (do siuźąctgo) Poda iii 
za pół godziny. (/Służący wychodzi).

P. Janowa. I  nam, Dasiu, wypiMnie toc  
ohą poprawić stroi ów i włosów — ckodżmy.

Anieli iskwapliwie). Odprowadzę panią
Benio. Cóż ze inną ? Paui o gościu ztpo- 

min* . Sam nie pozortanę przeoież.
Aniela. Frzeprassam pana... ale m uszj za

glądnąć do dziecinnego pokoju.
(Panie wychodzą, Benio zły, że mu się nie 

udało zi trzymać Anieli, rzuca się na irzcsło i 
zapak  cygaro ze złością Po ch* iii)

Beko. "Wlec chyba nssy&nsa wyłożę j*i 
pan Ja n ?  (siada do stolika z kaHami). Zostw 
t/iła  mnie samego... a gdy te pan.e przy toa
lecie — długo to potrwa. No — c.ą^nij Bc-riu, 
czy oi się uda co zamierzasz ? J |p fi paryans 
wyjdzie, bęusie dobrze... Daiomni3 .Jaaoiga 
przestrzega i wmawia id Patr 5®bę ostrożności. 
Dc śmiały oh świat nsleży! nOnuu rm się ma 
odda, szjurmem mus; byę ? io  oy ią — to już ta 
ka natara boji źli w l i nieśmiała... Ale co zu 
gięuia w tsj dussy — b-ki wzn.k, janie nstp,!... 
p -rrn siebie nie znu •• Pigmaliouem zosoac, toć 
przecie powinna być nifcladc rozkosz... (Kładzie 
pasyansa).

Kcaiec części pierwszej.
CBłą* ółljsp^ aąstąpi*
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zrządził1, ażeby Kościół był najświetniejszą za 
wszystkich społeczności ludzkioh ; oel bowiem, 
do którego zmierza, przewyższa tak  dalece in 
ne cele, o ile łaska B^ża przewyższa przyrodę, 
a dobra ziemskie przewyższają dobra nieśmier
telne. (O- d. n.)

Rezolucje II w iece katolickiego.
Sekcya ekonomiczno-rolnicza.

O asocyacyi w rolnictwie. (R eferent: Dr. S tani
sław Dąmbski).

1) II  W iec katolicki wyraża p rzegnan ie , 
że pożądanem jest uszeregowanie ludności rol
niczej kraju w Stowarzyszenia i wytworzenie 
na tej podstawie organizacyi zawodowej, k tó
ra  by umożliwiła dźwignięcie społeczne, gospo
darcze i polityczne rolnictwa. 2) Zanim inter- 
wanoya czynników ustawodawczych wytworzy 
nowe podstawy dla organizaoyi asocyacyjnej 
rolniozej, — W iec poleca najusilniej rolnikom 
naszego kraju łączenie się w stowarzyszenia 
gospodarcze i z naciskiem zaznacza obowiązek 
współpracownictwa w Towarzystwach rolniczych 
krajowych jak Towarzystwo gospodarcze lwow
skie i jego oddziały, Towarzystwo rolnicze k ra 
kowskie i z nim połączone Towarzystwa okrę
gowe, Towarzystwo kółek rolniczych i Towa
rzystwo „Froświty44.
O utrzymaniu i wzmocnieniu mniejszej i średniej 
własności rolniczej. (Referent : P. Stefan Sę

kowski),
Celem utrzym ania i wzmocnienia mniej

szej i  średniej własności rolniczej, II, W iec ka
tolicki uważa za potrzebne: 1) W ydanie w 
najbliższym czasie krajowej ustawy kommasa* 
eyjnej i ułatwienie przeprowadzania kommasa- 
cyi przez przyjęcie na fandusz krajowy kosz
tów postępowania kommasacyjnego o ile w myśl 
§. 43. ustawy z 7. czerwca 1883 nie ponosi ich 
państwo i o ile nie chodzi o dostarczenia loka
lu urzędowego na miejscu. 2) W ydanie ustawy, 
któraby na przyszłość na wzór ustaw południo
wo niemieckich znaczyła minimalną rozległość 
parceli katastralnej dla każdego rodzaju upra
wy (roli, łąki, lasu itp.), oraz przepisała ::posób 
dokonywania podziałów (w liniach pros ty  cli, z 
zachowaniem minimalnej szerokośoi wydzielo
nych gruntów, przystępu od drogi itp  ). 3) W y
danie ustawy o regulacyi użytkowania gruntów 
wspólnych i podniesieniu kultury tych gruntów, 
w szczególności o użytkowaniu pastwisk gro
madzkich. 4) Zwiększenie usiłowań zmierzają
cych do podniesienia przychodu z mniejszych i 
średnich gospodarstw rolniczych przez lepszą 
uprawę, dobór nasienia, rozpowszechnienie ro
ślin pastewnyoh i handlowych stosownie do wa
runków każdej okolicy, podniesienie chowu by
dła, nierogacizny i drobiu. 5) Zastąpienie zbyt 
drogiego a nawet lichwiarskiego kredytu, k tó
rym właściciele mniejszych i średnich gospo
darstw rolnych posługują się w przeważnej czę
ści kraju, kredytem  tańszym i dogodniejszym 
w miejsoowych instytuoyach kredytowych, jak 
kasy pożyczkowe gminne, towarzystwa zalicz
kowe obu systemów i powiatowe kasy oszczę
dności. 6) Ułatwianie częściowej parcelacyi wiel
kich posiadłości tam i o tyle, o ile względy 
kultury krajowej za tem przemawiają. 7) Wo
bec tego, że w innych krajach uznawaną jest 
także potrzeba utrzymania i rozszerzania m niej
szej i średniej własności ziemskiej jako podwa
liny zdrowego rozwoju społecznego i w tym  ce
lu projektowane są a poczęśoi w życie wpro
wadzane rozmaite dalej idące środki, jak  zmia
ny przepisów spadkowych, ograniczenia podziel
ności, ograniozenia odłużania, instytucye posia
dłości rentowych itp .—U. W iec katolicki uważa 
za rzecz niezbędną, aby osoby, którym  powie- 
rzonem będzie wykonanie uchwał W iecu udały 
się do W ydziału krajowego, do towarzystw rol
niczych i zarządu gł. kółek rolniczych z proś
bą o wyczerpujące zbadanie owych środków i 
możności ich zastosowania w naszych stosuu- 
kach — a następnie aby na przyszłym Wiecu 
sprawa ta była przedmiotem obrady i uchwały.

O lichwie i kredycie włościańskim w Galicyi.
(Referent: Dr. Leopold Caro.) 

n .  W iec katolicki wyraża przekonanie, że:
1) pod lichwą rozumieć należy każde wymó
wienie sobie korzyści majątkowej lub świadcze
nia przy interesach kredytowych w razie, gdy 
niestosunkowość wzajemnych świadczeń docho
dzi do tego stopnia, że korzyść, którą sobie 
wierzyciel u dłużnika wymówił, przewyższa tak 
daleoe korzyść, jaką dłużnik z świadczenia w ie
rzyciela w swym zawodzie osiągnąć może, iż 
dotrzymanie umowy musi doprowadzić lub przy
najmniej przyozynió się do jego ruiny m ająt
kowej — tudzież, że w tym kierunku pojęcie 
lichwy rozszerzyć i ustawę zmienić należy: 
Wiec katolicki wyraża życzenie, aby sąd ska
zując za występek lichwy, mógł jako karę do
datkową orzec ograniczenie pod względem o- 
bioru miejsca zamieszkania przez skazanego; 2) 
że nadto, jako karygodny wyzysk podciągnąć 
należy pod ustawę karną wszelkie nadużycia 
przewagi gospodarczej w obrocie także przy in 
teresach za gotówkę; że dalej pożądanym jest 
większy nadzór nad jarmarkami i targami, by

(2

IR spraw ie  stowarzyszeń robotniczycti.
Ks. Jan Badeni T. J.

(Dokończenie).
Powtarzam, choćby nie było sooyalizmu 

i socyalistycznych: „Sił44, „Ognisk4*, „Proleta- 
ryatów “, „Czytelni44, należałoby z wytężeniem 
wszystkich sił zakładać robotnicze, katolickie 
stowarzyszenia. M o r a l n i e  związki takie pod
noszą ducha, rozwijają zasady i uczucia reli
gijne i patryotyczne, strzegą, zwłaszcza mło
dzież od zepsucia, od zgubnych towarzystw i 
zabaw i zastąpić jej mogą do pewnego stopnia 
dom rodzicielski; odwodzą od przesiady wania 
W szynkaah, pielęgnują uczciwą i uczynną przy
jaźń, zapewniają robotnikowi poważanie, uczą 
go potrzebnej ogłady. W ykłady, pogadanki, od- 
ozyty o teoretycznych i praktycznymi sprawach 
zajmujących robotnika, o istniejących prawach, 
potrzebnych reformach, kasach robotniczych 
i t. p. oświecają członków i dają im do ręki 
bron do walki z  wszelkiego rodzaju ibąłamu* 
ctwami. Dyskusye, pogadanki, usuwają nieuspra
wiedliwioną nieufność dla wielu kroków, przed
sięwziętych przez państwo i pracodawców. Oso
biste zetknięcie się, przyjacielskie wyjawienie 
wzajemnych rekryminaoyj i postulatów stawia, 
w każdym zaś razie ma za zadanie wystawić most 
między sprzecznemi niekiedy interesami praoo- 
dawców a robotników. To pierwsze i najważ
niejsze zadania związków. Obok nich dążą do 
polepszenia m a t e r y a l n e g o  losu swych

wszelkie sprzedaże i kupna odbywały się tylko 
w oznaczonych ku temu miejsoaoh a sprzedaż 
na oko zastąpiono sprzedażą na w agę; 3) że pra
wo nastawania na ważność umowy z powodu 
pokrzywdzenia nad połowę wartośoi powinno 
być uznane za prawo publiczne, którego pry- 
watnem oświadczeniem woli skuteoznie zrzec 
się nie m ożna; 4) że należy ustanowić pewną 
minimalną kwotę np. 50 złr. czyli 100 koron, 
poniżej której weksel miałby tylko znaozenie 
prostego skryptu dłużnego, moc wekslową zaś 
zatrzymałby tylko w obrocie między ku
pcami: 5) że analfabeci powinni być pozba
wieni zdolności wekslow ej; 6) że należy zre
formować kredyt włościański a m ianow icie: 
a) drobny do 50 zł. przez wprowadzenie do za
rządów kas pożyczkowych gminnyoh inteligen- 
cyi wiejskiej, ustanawianie małych a częstych rat 
pożyozkowyoh, niewypłacanie pożyozek w dniach 
nietargowyoh lub odpustowych, ani też w nie
dziele lub święta, pilne ściąganie ra t zaległych 
i ścisłą kontrolę ze strony wydziałów powiato
wych, w miarę możności i warunków miejsco- 
wyoh, nadto przez zakładanie stowarzyszeń po
życzkowych wiejskich na wzór kas Raiffeise- 
n a ; wreszcie przez dążenie do zmniejszenia ko
sztów, udzielenia i zrealizowania pożyczek, a 
także przez dążenie do założenia we wszyst
kich gminach kas pożyczkowych i wyposaża
nia ich większymi kap ita łam i; b) obrotowy 
od 50—200 zł. i hipoteczny zwyż 200 zł. przez 
utworzenie w każdym powiecie politycznym 
powiatowych kas pożyezkowyoh pod zarządem 
wydziału powiatowego i zaprowadzenia syste
mu opłacania ra t za pomocą czeków pocztowej 
kasy oszczędności, tudzież przez powiększenie 
sieci towarzystw zaliczkowyoh, ściślejszą niż 
dotąd kontrolę ich działalności i podanie to
warzystw nie należących do „związku stowa
rzyszeń zarobkowych i gospodarozyoh“, lustra- 
oyi przym usowej, wreszcie przez powołanie 
do życia w stolicy kraju instytucyi centralnej 
dla powiatowych kas pożyczkowych pod egidą 
i kontrolą W ydziału krajow ego, celem pośre
dniczenia w dostarczaniu gotówki kasom powia
towym lub rozszerzenie w tym kierunku sta tu
tu  Banku krajowego.
0  służbie w gospodarstwach rolniczych. (Referent

hr. Kazimierz Szeptyoki).
U . W iec katolicki uważa za rzec* pierw

szorzędnej wagi, 1) ażeby sluibod&woy w pełni 
rozumieli rodzioielską niejako odpowiedzialność, 
która na nich względem sług cięży i żeby obej
mując troskliwą opieką całość życia i potrzeb 
powierzonej im rolniozej rodziny, starali się o 
ciągłe podnoszenie moralnej i  intelektualnej 
wartośoi sług, szczególnie przez urządzanie po 
dworach rekolekoyi domowych dla czeladzi, 
oraz ażeby przez częste obcowanie z nią sta
rali się poznawać jej potrzeby i im zapobiegać.
2) iż potrzeba coraz bardziej rozwijać i uma- 
oniaó w służbie rolniczej poozuoie obowiązku i 
uczciwości w pracy. Najdzielniejszymi ku temu 
środkami s ą : wpływ duchowieństwa parafialne
go i staranne przestrzeganie chrześcijańskich 
zasad w stosunkach służbowych ze strony słu- 
żbodawoów. 3) zwraca uwagę na mało dotąd 
po wsiach wyzyskaną siłę bractw kośoielnych
1 cerkiewnych, z których niejedno mogłoby po
zostając na terenie kościelnym, rozszerzyć swo
ją akcyę na niesienie wzajemnej pomooy swym 
członkom na wypadek choroby lub śmierci, a 
w przyszłości i na dalsze wypadki asekuraoyi 
przez pcśredniotwo polio kolektywnyoh. 4) 
uznaje za kenieozne założenie towarzystwa ka- 
toliokiego, które wzięłoby sobie za program 
opiekę ohrześoijańską nad sługami. Inicyatywę 
w tym względzie mogłyby wziąć najłatwiej 
kongregaoye Sodalisów Maryi.

O emigracyi, (Referent posał prof. Anatol 
Waohnianin).

II. W iec katolioki wyraża życzenie: 1) 
ażeby władne krajowe surowo śledziły za nie
sumiennymi ajentami w myśl nowo uchwalonej 
noweli karnej, 2) ażeby ustawodawstwo uregu
lowało stosunki prawne odnoszące się do emi- 
graoyi za pomooą ustawy emigraoyjnej, 3) aże
by na razie władze krajowe i państwowe roz
ciągnęły opiekę pewną nad emigrantami tak 
w czasie emigracyi jak i na nowych siedzi
bach, 4) ażeby W ysoki Sejm krajowy i Rada 
państwa systematycznie dążyły do stopniowego 
usunięoia wszystkich wyżej wymienionyoh nie
dostatków, jako źródeł smutnego położenia eko
nomicznego naszego stanu wieśniaczego.

II. W iec katolioki wzywa przy tem wszyst
kich dobrze myślących ludzi do niesienia po
mocy wieśniaotwu w sposób odpowiedni miej- 
soowym stosunkom, jak i do rozciągnięcia opie
ki nad tymi, których twarda konieczność zmu
sza do wychodźtwa z ojczystej ziemi.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 15 lipoa.

Posiedzeniu wczorajszemu prezydował jesz 
cze p. M o c h n a c k i ,  który aż do zatwierdze
nia przez Cesarza wyboru p. dr, M a ł a c h o w 
s k i e g o  dzierżyć będzie tymczasowo rządy 
miasta. Na początku posiedzenia udzieliła Rada

członków, dopomagając dobrym chęciom praoo- 
dawców; starająo się o zakładanie odpowiednich 
instytucyj n. p. spożywczych, o opiekę prawną 
dla robotników i t. d. Związek może i powinien 
wpływać na wybory do kasy chorych; dopoma
gać do polubownego załatwienia sporów; orga
nizować sądy rozjemcze; otaczać swą szczegól
ną opieką młodszych robotników; demaskować 
niesprawiedliwych dozorców, gorszycieli; sta
rać się o zakładanie bibliotek, czytelń i t. p. 
W szak dość liczne i ważne to cele.

Nie dziw, że wszędzie, gdzie żyoie kato
lickie płynie głębszem korytem, zrozumiano 
niezbędność i ważność katolickich stowarzyszeń 
robotniczych. Francya, Belgia, Niemoy, w ostat
nich czasach i W łochy, wprost niemi zasiane. 
Nie szukając tak  daleko, dość popatrzeć na 
Górny Szląsk, na Poznańskie; a nawet i na 
Szląsk austryaoki; w każdem miasteczku, przy 
każdej fabryce, kopalni, zorganizowano jedno, 
ozasem parę katolickich stowarzyszeń. Emi- 
granoi, szukający kawałka chleba w W estfalii, 
w Saksonii, mają do zawdzięczenia w znacznej 
części licznym swym katolickim związkom, 
jeśli wśród protestancko - niemieckiego oceanu, 
zachowują wiarę katolicką, mowę i serce polskie.

A u nas, w Galicyi, co i jak? Do ostat
nich czasów powiedzieć można, że katolickich 
stowarzyszeń robotniozyoh nie było zupełnie. 
Było wprawdzie i jest „Skała44 we Lwowie, 
„Praca44 w Krakowie, były „Gwiazdy44 .Zgody44 
po różnych miastaoh i miastaczkaoh; ale dwa 
pierwsze związki, szozerze i wyraźnie katolickie, 
przeznaozone są podobnie jak  istniejące równie

urlopy na trzy tygodnie p. dr. Małachowskie
mu, na 4 tygodnie pp. Schayerowi, Bykowi i 
Gubrynowicsowi, na 5 tygodni p. Witosław- 
skiemu, na 6 tygodni p. Bielańskiemu, Caro i 
Jonaszowi, na dwa miesiące p. Janowskiemu 
zaś na trzy miesiące p. dr. Kalinie

Następnie zabrał głos p. r. Rewakowioz, 
który wniósł skargę na zarząd tramwaju kon
nego o bezprawne zamknięoie ul Niemcewicza. 
P. Moohnaoki przyrzekł sprawę tę zbadać i dać 
odpowiedź na następnem posiedzeniu.

P. dr. Piętak postawił wniosek, ażeby po
dział Rady na sekeye odroczyć do czwartku, 
dziś zaś wybrać komisyę, która się podziałem 
tym zajmie. Do komisyi tej weszli: pp. Ciesiel
ski, Ciuckciński, Czapozyński, Getritz, Goldman, 
Gołąb, Maryański, Piapes, Radziszewski, Ra- 
wer, Rewakowioz, Roszkowski, Stroynowski, 
Szpilman i W eigel.

Przechodząc do porządku dziennego, udzie
lił p. prezydent głosu p. r. L o e w e n s t e i n o -  
w i, który wygłosił bardzo treściwie i wyozer- 
pująoo opracowany referat w sprawie kolei elek- 
tryoznej. Z przemówienia p. ar. Loewensteina 
dowiedzieliśmy się, że dotychczasowy kontrakt 
między gminą, a firmą Siemens i Halske ubie
ga z 1-szym sierpnia b, r. Miastu przysługuje 
prawo wykupić całe przedsiębiorstwo od firmy, 
albo wejść z nią w spółkę, albo wreszoie oddać 
firmie Siemens i H alske prowadzenie ruohu na 
własne ryzyko na przeciąg lat 50. M agistrat i 
kom isyt elektryozna po rozpatrzeniu rachun
ków i ksiąg udzielonych przez firmę Siemens 
i Halske, przekonały się, że kolej elektryozna 
jest przedsiębiorstwem korzystnem. Ruoh na 
kolei z każdym dniem się wzmaga, tak, ie  do- 
ohód brutto w pierwszem półroczu 1896 wyno
sił o 12.770 złr. więcej niż w tym samym cza
sie roku ubiegłego. Średni dzienny dochód bru t
to wynosi 550 złr., a przeoiętnie jeździ koleją 
dziennie 10.000 osób.

W  obec tego, że przedsiębiorstwo kolei 
elektrycznej jest zupełnie rentownem, nie ra
dzi komisya spółki z firmą Siemens i Halske, 
gdyż nie miałaby gmina swobody działania 
przy dalszym rozwoju lokalnych środków ko
munikacyjnych ; natomiast mężowie zaufania 
gminy pp. Loewenstein, Marohwicki i  Sehayer, 
oraz radzoa magistratu Łyszkowski, zbadawszy 
szozegółowo księgi firmy Siemens i Halske, 
przekonali się, iż należy doradzać gminie obję
cie kolei we własny zarząd, za spłaceniem fir
mie kontraktem  zapewnionego wynagrodzenia. 
W ykupno to kosztowałoby około 800.000 zł. 
Stawia więc mówca imieniem komisyi wnio
sek, aby gmina objęła z 1-ym sierpnia br. kolej 

* elektryczną wo własny zarząd.
Koleją zarządzałby kom itet wykonawczy 

złożony z trzeoh członków Rady, z jednego 
ozłonka gremium Magistratu oraz z prezyden
ta  lub wioe-prezydenta miasta. Na posiedze
niach komitetu mieliby prawo zasiadać z gło
sem doradczym szef biura komitetu, szef urzę
du budowlanego i kierownik ruohu kolei elek
trycznej. Komitet zdawałby sprawę ze swych 
ozynności przed pełną radą raz na kwartał, a 
z komisyą elektryczną porozumiewałby się 
komitet ciągle.

W  dyskusyi nad wnioskiem p. dra L oe
wensteina, zabrał głos p. dr. W eigiel, który 
nie podzielał zdania komisyi i proponował za 
warcie spółki z firmą Siemens i Halske.

Popierali wniosek referenta pp. Jonasz, dr. 
Piętak, dr. Radziszewski i Rawski.

Przy głosowaniu przyjęła Rada jedno
głośnie (s wyjątkiem p. W eigla) wnioski r e 
ferenta.

Tak więc gmina z 1-szym sierpnia b. r. 
obejmie kolej elektryczną we własny zarząd.

KRONIKA.
Lwów 15 lipca.

Hr. Kazimierz Badeni wyjeżdża dziś z Baska 
do W iednia, gdzie znów rozpoczną się rokowania 
ugodowe z Węgrami.

Sankcyę cesarską otrzymała uchwalona przez 
Sejm galicyjski ustawa o prawie poboru myta, 
przysługującem gminie Brody i wydziałowi powia
towemu w Buczaczu.

Sprawa Morskiego Oka będzie w najbliższym 
czasie przedmiotem kompromisu między obu poło
wami monarchii.

Mianowania I odznaczenia. Radcy sądy k ra 
jowego Ambroży Janowski we Lwowie i Edmund 
Gaertner w Krakowie zamianowani zostali radcami 
wyższego sądu krajowego w Krakowie.

Prokurator dr. Julian Morelowski w W adowi
cach otrzymał ty tu ł i charakter radcy wyższego są 
du krajowego.

Sędzia pow. Włodzimierz Mandyczewski w H a
liczu, sekretarz rady lwowskiego sądu kraj. Kostan- 
ty  Koberwein, zastępca prokuratora we Lwowie Ma* 
ryan Oleński i sędzia pow w Jaworowie Aleksan
der Męciński zamianowani zostali radcami sądu kraj. 
w Krakowie.

Poświęcenie kamienia węgielnego pod nowy 
kościół 00 . Reformatów odbyło się wczoraj po po
łudniu na gruncie przeznaczonym pod budowę, przy 
ulicy Janowskiej 1. 58. Choć deszcz padał rzęsisty 
całe popołudnie, na miejscu uroczystości zebrało się

jnż dawniej stowarzyszenie bialskie lub tarnow
skie: „Ojczyzna44 na pierwszym planie dla cze
ladników ; „Zgody44, „Gwiazdy44 różną siłą i 
różnemi, nie zawsze i nie wszędzie złoteoai 
płomieniami świecą — a w pierwszym znów 
rzędzie przeznaczone są dla m ajstrów; stowa
rzyszeń w śoisłem słowa tego znaczeniu robo- 
tniozyeh a zarazem katoliokich, nie było. Do
piero w marcu r. z. założyła męska konferen- 
cya św. W incentego ń Paulo w Tarnowie sto
warzyszenie katolickioh robotników : „Praca44; 
stowarzyszenie to rozwija się bardzo pięknie, 
liczy obecnie około 400 członków i założyło 
cały szereg pożyteoznyoh in sty tucy j: kasę po
grzebową, kasę drobnych oszozędności, bioro 
praoy.

W  Krakowie powstawać zaozęły w póź
nej jesieni roku zeszłego katolickie stowarzy
szenia, które przybrały wspólną bardzo trafną 
nazw ę: „Przyjaźń14. Obecnie istnieje w Krako
wie i na jego przedmieśoiaoh sześć urzędowo 
otwartych „Przyjaźni1*: na Czerwonym Prądzi- 
sku, w Dąbiu, na Kleparzu, na Zwierzyńcu, na 
Zakrzówku, na Grzegórzkach. Każda z tych 
„Przyjaźni14 liczy około stu, lub przeszło stu 
rzeczywistych, płacących i na zebrania uczę
szczających członków. Jak i duch wśród nich 
panuje to się pokazało na kilku urządzonych 
przez nie uroczystościach i zebraniach, 3 maja, 
przy poświęceniu wspólnego sztandaru, na wal- 
nem zebraniu wszystkich „Przyjaźni44 w ratu
szowej sali, przy odwiedzinach, któremi książę 
biskup krakowski zaszczycił prądnioką „Przy
jaźń44. Pisma codzienne umieściły obszerne opi*

mnóstwo publiczności, k tóra  zapełniła cały plac, — 
Poświęcenia dokonał ks. arcybiskup Morawski w or
szaku licznych zastępów duebo afieńatwa świeckiego 
i zakonnego. Przybył również na ten akt uro
czysty ks. arcybiskup Issakowicz. Z przedstawi
cieli władz świeckich zauważyliśmy między innym i: 
p, Aleksandra Tchórznickiego, prezydenta wyższego 
są iu  krajowego; dra Godzimira Małachowskiego, pre
zydenta, i p. Michała Michalskiego, wiceprezydenta 
miasta; p. Michała Bobrzyńskiego, prezesa krajowej 
Rady szkolnej ; dra Edwarda Hoszarda, członka W y 
działa krajowego; dalej wielu profesorów uniwersy
tetu, radnych miasta itd.

Po dokonaniu urzędowych ceremonii i odmó
wieniu modlitw odczytano akt poświęcenia kamienia 
węgielnego i opatrzono następnie mnogimi podpisami 
obecnych. Kiedy się to działo w altanie naprędce 
z kilku desek skleconej, pod gołem niebem rozlegał 
się głos znakomitego kaznodziei, gwardyana 00. R e
formatów Zygmunta Janickiego, który w porywają
cych słowach skreślił pełne zasług i chwały, a na
stępnie pełne cierpień i tułaczki dzieje Pierwszego 
Zakonu św. Franciszka czyli tak zwanych Reforma
tów, którzy we Lwowie do roku 1783 posiadali ko
ściółek pod wezwaniem św. Kazimierza, który atoli 
zakonnikom we wspomnianym roku zabrano, a dziś 
służy on do użytku księży Misyonarzy i Sióstr mi
łosierdzia. Teraz więc, po latach 113, zakon ten tak 
ściśle historyą z miastem Lwowem związany, zabiera 
się do zbudowania świątyni, i to w takiej dzielnicy 
miasta, w której kościół parafialny stanowczo jest 
za mały. Na wzniesienie świątyni nie posiediją 00 . 
Reformaci dostatecznej sumy, to też datki serc ofiar
nych są bardzo pożądane.

Tadeusz Korzon, znany historyk, protestuje 
listem ogłoszonym w dziennikach krakowskich prze
ciw zachowaniu się socyalistów wobec jego rozprawy, 
odczytanej na wieczorze, urządzonym ku czci Joachi
ma Lelewela. Pisze on:

„Pewna nieznana mi gromadka uczestników 
obchodu śpiewała pieśń socyalistyczno-rewolucyjną 
»Czerwony sztandar.« Jest to dla mnie przykrą nie
spodzianką, a zniewagą dla Lelewela, który — znosząc 
głód, zimno, ubóstwo, dotkliwsze niż najuboższy z 
robotników dzisiejszych; zajmując się od lat młodych 
do późnej starości losami ludu pracowitego; głosząc 
i praktykując *asadj demokracyi ówczesnej —  na
pisał przecież dnia 19 grudnia 1850 >>Przeklęty to 
socyalizm, komunizm* (Listy do rodzeństwa pisane. 
Poznań, Żupański, 1879, tom II, str. 344). W iado
mo, jak  stanowczo i bezwzględnie wypraszał ze swej 
izdebki przybyszów, którzy przeatępującpróg, ośmie
lili się obrażać jego cele życia; dziś ja  zastąpić wi- 
nienem zmarłego w oświadczeniu, źe ten »Czerwony 
sztandaru nie był i nie mógł byó jego sztandarem. 
Wdzięcznym będę każdemu pismu polskiemu, które 
niniejszy protest mój powtórzyć zechce.44

Zajścia W Wieliczce. W sprawie kradzieży 
soli w Wieliczce, o której donieśliśmy przed kilku 
tygodniami, udała się tam w sobotę 11 b. m. ko
misya skarbowa pod przewodnictwem komisarza 
skarbowego, p. Witkosia, aby dodatkowo przesłu
chać kilku wplątanych w tę sprawę górników. Urzę
dowanie rozpoczęto w biurach zarządu salin; prze
słuchawszy jednego z górników, uznała komisya 
wobec obciążających okoliczności za wskazane, za
rządzić przeciwko niemu areszt śledczy i poleciła 
starszemu strażnikowi skarbowemu odstawić areszto
wanego do Krakowa. Zebrany przed gmachem tłum 
górników odbił aresztowanego, a potem otoczywszy 
budynek zarządu i przylegające ogrody, zajął wobec 
komisyi groźną postawę, tak, że padały kamienie 
do pokoju, w którym komisya urzędowała. Pod 
osłoną żandarmeryi i policyi, po znacznych wysile- 
niach udało się członkom komisyi przejść do bu
dynku policyjnego, przyczem p. Rodzeń otrzymał 
uderzenie kamieniem w nogę. Doszło do tego, źe 
przed bramą budynku stanął wachmistrz żandarme
ryi z dobytą szablą i rewolwerem, broniąc -dostępa 
tłumowi. Trwało to do późnego w ieczora; komisya 
nie mogła wyjechać z Wieliczki, drogi bowiem 
również obsadzone były rozdrażnionymi górnikami i 
odjechała do Krakowa dopiero w niedzielę rano. 
Rozdrażnienie górników pochodzi z powodu śledztwa 
w sprawie kradzieży soli, które wykryło między 
nimi w innych; grożą oni ogólnym strejkiem, jeżeli 
nastąpią dalsze aresztowania, twierdząc, że sprzeda
wali nie kradzioną sól, ale wydzielaną im przez za
rząd salinarny na własne potrzeby. Byó może, źe 
górnicy są tutaj podżegani przez nabywców kra
dzionej soli. Dotąd aresztowano 1 wyrobnika, 2 gór
ników i 2 dozorców katolików, oraz 7 mężczyzn i 
kobiet—izraeliebieb, nabywających kradzioną sól,

Exhumacya. Wczoraj odbyła się na cm enta
rzu Janowskim exhumacya zwłok ś. p. Tadeusza 
Bojarskiego, b. urzędnika gal. Towarzystwa kredy
towego ziemskiego, b, właściciela dóbr, podoficera 
austryackiej armii i legionisty, którego pochowano 
przed kilku dniami we wspólnym grobie żołnierzy. 
Zwłoki złożono w osobnym grobie, na którym kosz
tem przyjaciół i koiegów zmarłego i z przyczynie
niem się dyrekcyi Tow. kredytowego wystawiony 
będzie odpowiedni nagrobek. :

Z Zakopanego nam piszą: Od kilku tygodni 
przebywa tu sporo gości, cierpliwie wyczekujących, 
rychłoli słońce letnie zabłyśnie wesoło i ogrzeje spra
cowane i żądne chwili wytchnienia umysły. Smutno 
u nas wciąż jeszcze i głucho, niebo ciągle schmu- 
rzone i rozpłakane; zdaje się, źe nie chce ukazać 
cudnego swego lazuru, tylko popielate skrzydła nad 
nami rozpościera. Dopiero w ostatnich dniach prze
tarł się troszeczkę firmament i jaśniejsze na ziemię

sy tych dni p ięknych ; jednem więc słowem je 
tu  tylko przypominam.

Akoya rozpoczęta; ale powiedzmy sobie, 
że tylko rozpoczęta. W Krakowie zawiązał się 
osobny komitet, mający na celu bronić inieya- 
tywy, służenie radą i możliwą pomocą w zakła
daniu „Przyjaźni44 w miastaoh i miasteczkach 
dyecezyi krakowskiej. Gzy podobne komitety, 
złeżone z kilku mężów poważnych a sprawie 
całem seroem oddanych, nie m iały by również 
raoyi we Lwowie, Przemyślu, Tarnowie, Stani
sławowie, Czeroiowcaoh ? Czy nie byłoby do
brem i poiyteoznem, aby związki te stały ze 
sobą w ciągłej kom unikacji i wzajemnie sobie 
dopomagały; aby w każdej dyeoezyi utworzył 
się z ich łona pewien wspólny centralny za
rząd; aby — oozy wiście nie dziś, ale w tedy 
gdy stowarzyszenia robotnicze w całej Galicyi 
się zaaklimatyzują — złączyły się dla większej 
jednolitości i sprężystości w jeden wspólny zwią
zek, obejmujący oały kraj ?

Zdaje mi się, że wystarcza postawić te 
pytania, aby na nie odpowiedzieć, bo odpo ■ 
wiedź dwojaką syć nie może. O co by chodzi
ło, to o pewną praktyczną instrukoyę, jak brać 
się do zakładania takich zw iązków ; o wskaza
nie głównych środków, za pomocą któryoh mo
głyby najskuteczniej do swych celów zdążać. 
Omówienie, choć najpobieiniejsze, takiej in- 
strukoyi, przekroczyłoby o wiele zakres i ra
my niniejszego referatu ; wyrazić można tylko 
życzenie, aby jak najprędzej pojawiła się taka 
instrukoya opracowana przez ludzi sprawie od
danych i gruntewnie z nią zapoznanych. Co

rzuca blaski, a temperatura podniosła się do 16 sto 
pni w cieniu, co wszyscy radośnie witamy, pomni 
poprzedniej ciepłoty, która wśród ciągłych ulew nie 
ośmieliła się przekroczyć czterech stopni, chociaż to 
koniec czerwca i początek lipca. Do słońca więc 
teraz ze zdwojoną rozkoszą dążymy, w dzikie a uro
cze góry zakopańskie lub w dalsze udajemy się w y
ciecz! i. Bo teź to najmilsze w leoie. Niczem poga
danki, zebrania wieczorne, niczem baliki w sali ka
synowej; zabrano się do nich tymi dniami, ale po
wodzenia nie mają, bo jeszcze na nie czas, gdy nam 
słońce znowu schowa się za chmury i niedawny 
chłód zagości, na co niestety rychło się zanosi.

Sprawa kolei zakopańskiej na linii Zakopane- 
Chabówka przybrała znowu fizyognomię żałobną, 
Oto w tych dniach — wbrew nadziejom wszystkich 
przyjaciół Zakopanego —  doszła nas wiadomość, że 
koncesya na budowę tej kolei nie została podpisaną, 
a kiedy do tego przyjdzie, tego dziś nawet w przy
bliżeniu oznaczyć niepodobna. Ale ufajmy, źe dzielny 
nasz naczelnik kraju ks. Sanguszko jak  i wszyscy 
ceniący zakopańską stacyę klimatyczną nie spoczną, 
dopóki nie przyjdzie do skutku ta od dawna za
łatwienia wyczekująca sprawa budowy kolei za
kopańskiej.

Smutny wypadek zdarzył się tu  przed kilku 
dniami. Oto młody Warszawiak, niejaki p. K ukss; 
wielki zwolennik aportu cyMistycznego, Bpadł z ro
weru tak nieszczęśliwie, źe w dwóch miejscach zła
mał nogę. Niebezpieczeństwo jest bardzo wielkie. 
Nieszczęśliwym zajął się zaraz dr. Łepkowski z K ra
kowa, przebywający tu  na willegiaturze, i otoczył 
go troskliwą a umiejętną opieką.

W  bieżącym roku na rogu Krupówek i ulicy 
Kościeliskiej skończony będzie piękny i poważny kościół 
cały z szarego cisu. Stąd ktoś z moich znaj'omych, 
gdyśmy rozpoczęty budowę oglądali, rzekł do mnii 
bardzo trafnie: „Będzie to prawdziwie urocza ta 
trzańska szarotka.44 Poświęcenie świątyni odbędzie 
się jeszcze tej jesieni. Również na ukończeniu jest 
zakład bydropatyczny dra Piaseckiego, który tu 
przed paru laty spłonął.

Życie towarzyskie wzmaga się, gości przybyłe 
już do 1600, a najdalej za tydzień spodziewamy się 
zjazdu ogromnego, byle tylko ta nielitościwa dotąd 
pogoda dopisaia!... bo inaczej ani przybywający na 
sezon letni, ani stali kuracyuaze, suchotnicy, nic za 
chowają o bieżąeem lecie przyjemnego wspomnienia 

Strejk robotników budowlanych w Krakowie 
rozpoczął się w poniedziałek pismem bezimiennego 
komitetu, zawierającem żądania, do których praco
dawcy przychylić się nie mogli. W  obec tego sta 
nęły prawie wszystkie roboty, a strejkujący wysłu
chali w przeważnej liczbie (ogólna liczba wynosi 
w przybliżenia 1500 osób) wotywy na inteneye 
szczęśliwego i rychłego zakończenia zmowy, poczen 
przechadzali się spokojnie po ulicach miasta. W  d rag  
dzień strejku, uczestniczyli strejkujący w mniejszej 
jnż liczbie niż dnia poprzedniego w nabożeństwie 
odprawionem na ich intencyę. Po godzinie 11 przy
była deputaoya strejkujących robotników budowla
nych, z kilkunastu osób się składająca, do prezy
denta miasta p. Friedleina z prośbą o wpłynięcie 
na majstrów, ażeby zgodzili się na znane postulaty 
robotnicze. P. prezydent przyjął deputacyę bardzo 
uprzejmie ; wyraził zdziwienie, źe robotnicy wcześnie 
nie zgłosili się do władzy przemysłowej, a zarazem 
zaznaczył, źe nie rozporządza żadnymi środkami 
przymusowymi wobec majstrów, będzie wszakźf 
działał w kierunku osiągnięcia porozumienia między 
nimi a robotnikam i; w końcu polecił p. prezydent 
deputacyi, aby udała się do azefa wydziału prze
mysłowego magistratu. Deputacya usłuchała tegc 
zlecenia, a ostatecznie wydział przemysłowy zarzą
dził na dzień jutrzejszy zwołanie wspólnej konfe- 
rencyi tak majstrów jak  robotników budowlanych, 
stolarskich, oraz kamieniarskich dla osiągnięcia po
rozumienia. Tymczasem przed Magistratem zebrał 
się znaczniejszy zastęp robotników budowlanych oraz 
pomocników, między nimi wifele kobiet, i oczekiwał 
wyniku zabiegów deputacyi. Po zakomunikowaniu 
zebranym robotnikom wiadomości, iż ju tro  odbędą 
się wzmiankowane konfereneye, rozeszli się oni spo
kojnie. W  ogóle dawało się w drugim dniu strejku 
uczuć pewne jego osłabienie, a ponieważ pewna 
część robotników dobrowolnie powróciła do pracy, 
odbywała się już we wtorek robota przy kilku no
wo wznoszonych budynkach. Asystencya policyjna 
czuwała wszędzie, aby pracujący robotnicy nie byli 
napastowani przez strejkująoych, ale potrzeba czyn-- 
u ej interwencyi nie zaszła ani razn. Tymczasem 
potwierdza się wiadomość, źe właściciele 'cegielń 
wypowiedzieli w 14-dniowym terminie robotnikom 
swoim pracę z powodu strejku robotników budo
wlanych, motywując wypowiedzenie tem, że z po
wodu wstrzymania robót budowlanych ustał zbyt 
cegieł. Byłby to pierwszy u nas Btrejk majstrów, 
połączony z wielką szkodą dla biednych robotników 
ceglarskich.

W  ogóle spodziewać się należy, ie  zmowa, 
która przynieść może i musiałaby nieobliczalne szko
dy krakowskiej ludności robotniczej, zakończy się 
niedługo. Jest to tem prawdopodobniejszem wobec 
tego, że przybył wczoraj do Krakowa inspektor 
przemysłowy p. Arnulf Nawratil ze Lwowa, któ^y 
obejmie rolę pośrednika pomiędzy robotnikami a pra
codawcami.

Jubileusz dr. Niewiadomskiego. Z Jaworowa 
nam piszą: Dnia 11-go bm.Jodbyła się w Jaw orow ie 
bardzo miła uroczystość. Gremium nauczycieli powia
tu  jaworowskiego, urzędnicy Starostwa i obu nrzę-

do pomoeniozyoh środków, bez któryoh podjęta 
akoya obejść się nie może i zawszeby k u la ła , 
pozwalam sobie obecnie zwrócić uwagę tylko 
na dwa, na razie najważniejsze. W ojują nimi 
nasi i zagraniozni socjaliści niemieocy, fran- 
cuzoy, belgijscy, szląsoy katolicy od dawna, 
z wybornymi rezultatam i zaprzęgli je ze swej 
strony w służbę bożej sprawy. Środkami tymi 
peryodyczne zjazdy przedstawicieli katolickich 
stowarzyszeń robotniczych i wspólny organ re 
prezentujący ich interesa.

Stawiam zatem następna rezoluoye, które 
spodziewajmy się, że nie zakończą się w yłą
cznie wydrukowaniem ich w tej czy zmienio
nej formie w pamiątkowej księdze :

Lwowski wiec kato liok i:
1) Uznaje za niezbędne wzbudzić w lu

dności robotniozej poozncie samoobrony prze- 
oiw zewnętrznym agtnoyom  szerzącym prze
wrotowe idea, oraz imioyatywy ku polepszeniu 
swej moralnej i materyalnoj doli. Drogę ku te 
mu wiodącą upatruie w zakładaniu katoliokioh 
stowarzyszeń robotniczych.

2) Uznaje za bardzo pożyteczne dla spotę
gowania siły tych stowarzyszeń, połączenie się 
ich w związki dyeoazyalne, a ewentualnie w je 
den wspólny związek obejm ujący  całą Galicyę.

3) W yraża przekonanie, że pomiędzy głó
wnymi środkami, za pomocą któryoh robotni
cze stowarzyszenia katoliokie osiągnąć mogą 
swe cele, są peryodyczna zjazdy ich przedsta
wicieli, tudzież wspólny organ, raprezentująoy 
ich interesa.



dów podatkowych w Jaworowie i Krakowcu świecili 
jubileusz 25-letni urzędowej służby Starosty Dra 
Czesława Niewiadomskiego. W nader gustownie u- 
dekorowanej sali Rady szkolnej okręgowej zebrali 
fflfc o godzinie 12-tej urzędnicy i nauczycielstwo o- 
kręgu jaworowskiego, deputacya złożona z 2 urzęd- 
niaów i 2 nauczy'-.ich udała się do pomieszkania p. 
Starosty i uprosiła go, by szedł do sali Rady. 
Gdy dr. Niewiadomski zajął przeznaczone dla siebie 
m eisce, przemówił imieniem urzędników komioarz 
powiatowy p. Wysocki, podnosząc zalety jubilata, ja
ko urzędnika i przełożonego i zaznaczając wyraźnie, 
że jakkolwiek żąia od swych podwładnych pracy, 
to sposób tego żądanie jest taki; że wypełnienia 
chociażby najcięższych obowiązków, ani nie zniechę
ca, ani nie trwoży, bo urzędnicy wiedzą, że praca 
ich będzie należycie ocenioną. Następnie imieniem 
nauczycielstwa przemówił kierownik szkoły p. J ya- 
ków, który w gorących słowach podniósł niezwykłe 
zainteresowanie się juDilata szkolnictwem ludowem i 
iego orędownictwo i pieczołowitość około dobra na
uczycieli.

W tycn przemówieniach czuć było, że słowa 
te płyną z ser a. Zjednoczeni urzędnicy i nauczyciel
stwo wręczyli jubilatowi po przemówieniach suromny 
upominek

Wśród tego weszły do sali- deputacya rady 
miejskiej z burmistrzzm Ferdynandem Paarem i To
warzystwa gimnastycznego „Sokół** z prezesem dr. 
Józefem Hiblem na czele. Pierwsza z tych wręczyła 
jubilatowi artystycznie wykonany dyplom honorowe
go obywatelstwa nadanego w uznaniu zasług jubi
lata około rozwoju miasta i szkolnictwa i złożyła 
również w serdecznych słowach gratnlacye jUu-1 su
szowe. Dr. H;bel jaao prezes „Sokoi-14 podniós- ży
czliwość jaka- jubilat okazuje stowarzyszeniu „Sokół 
na każdym kroku, Oprócz -ego przybyli z gratula- 
cyami liczni przyjaciele, koledzy i znajomi z Jawo- 
rowa i z odległych stron, a nadto otrzymał jubilat 
w ciągu uroczystości liczne telegramy i listy gratu
lacyjne.

Do łez wzruszony j ubilat odpowiedział na 
wszystkie przemowy serdecznem podziękowaniem.

Po skończonej uroczystości zaprosił dr. Nie
wiadomski zebranych przeszło łOO osób na śniada
nie, które trwało kilka godzin, a wśród którego ba
wiono się doskonale. Po szeregu wygłoszonych to
astów, jubilat wziąwszy za temat wiersz Wincente
go Pola „Chociaż to życie idzie po grudzie" pocimosł 
zacność i poczciwość mieszkańców J aworowa, którzy 
mu taką przyjemność sprawili.

Administracja podatków wzywa wszystkich 
właścicieli domów i realności czynszowych, aby naj
później do końca sierpnia 1896 przedłożyli fasye 
czynszowe na rok 1897, sporządzone dokładnie we
dle obwieszczenia tejże Admijistracyi z JO iipca 
b. r. L. 18.629.

Stan urodzajów, Z okolicy Podwołeczytk pi
szą nam: Oziminy chociaż wogóle obiecujące wsku
tek słoty częściowe wyległy. — Owsy, grochy, bo
bik : wyka -okują płoń średni, jęczmień i hreezka 
niestety bardzo mierny. Koniczyna skoszona, wsku
tek częstych słót nie mogła przeschnąć dostatecznie 
aby być zebraną; tak samo ma się rzecz z sianem, 
jedno i drugie gniją W polu. Kartofle zapowialają 
zbiór pomyślny. Żniwa prawdopodonie zaczną się o- 
koło 24 lub 25 tm.

Żniwa- Na Podolu południowem rozpoczęły już 
się żniwa żyta, a za parę dni zaczną żąć pszenicę. 
Oby deszcze nie przeszkodziły!

Sejmik relacyjny. Dnia 13 bm. zdawał ks. dr. 
Adom Kopyciński w Tarnowie przed wyborcami 
sprawę ze swych czj nności poselskich w Radzie pań
stwa. Z powodu sioty, słuchaczów zebrało się zale
dwie siu. Fo powitaniu zgromadzeni i skreślił ks. 
Kopyciński po Krótce dzieje i czyny dawniejszych 
gabinetów, o dzisiejszym zaś, jakoteż o jego preze
sie i ministrze skarbu wvrazj się z naiwiększem u- 
znaniem. Poświęcił także mówca Udka słów wyja
śnieniu stanowiska, jakie Koło polskie w Radzie pań
stwa zajmnje, i wykazał, że to stanowisko jest Dar- 
dzo trafne. Następnie przeszedł do omówienia uchwa- 
louych już ustaw, które Bzczegółowo rozebrał, wre 
szcle wspomniał o pracach, które czekają Radę pań
stwa a kraju naszego dotyczą,

Po {.izemówienia ks. Kopyoińskiego wyborcy 
udzielili mu wotum zaufanie,. Dyskusya, która się 
nad sprawozdaniem wywiązała, była nied ugą i nie 
poruszono w niej nic nowego; tylko tu i Owdzie od
zywały się fałszywe tony dzięki kilku reprezentan
tom „stronnictwa ludowego".

W wielkiem Derby rosyjsiJem o nagrodę 
40.0uG rubli zwyciężyły same polskie tonie. Fier- 
wuzy przybył „Matador* Reszkego; drug: „Testa- 
bianka** Grabowskiego, a trzeć. te^o. „Barbier de 
Sewilla" Nagrodę cesarską 1000 rubli zdobył „Hun- 
garyan hr, Zamoyskiego. _

Śniegi upadły tymi dniami w Siedmiogrodzie 
koło Koloszwi ru.

Zamach na życic prezydenta F^ura. D. 14 bm.
jako w rocznicę zdobycia Bastj lii obchodzono w Pa
ryżu święto narodowe. -Tak rok rocznie, tak i teraz 
tłumy ludu pośpieszyły na pole Longchamps, gdzie 
się miał odbyć przegląd wojsk. O godzinie 3-ciej 
po południu przyje; hal w powozie prezydent Faure 
eskortowany prze? szwadron kawaleryi, W powozie 
siedział także prezydent ministrów Meline, oraz je 
nerałowie Boisdeffre i Tournier. W chwili, gdy pre
zydent chciał wysiadać, zbliżył s i ; do powozu jakiś 
człowiek i rzuciwszy pod nog" prezydenta papier, 
mający zawierać petycyę, wypaiił doń dwa razy 
z rewolweru. Na szczęście, stojący blisko kelner 
spostrzegł wczas podejrzany ruch zbrodniarza i trą
ciwszy go silnie w rękę zdołał zmylić kierunek 
wystrzałów, tak, ie żaden z nich nie ugodził pre
zydenta. Równocześnie, a taczej przedwcześnie wy
krzyknął iakiś towarzysz zamachowca: „Niech żyje 
anarchia!4 Tłum ludu oburzouy do najwyższego 
stopnia zamachem, stłoczył s i , około powoi u, aby 
ująć złoczyńcę i wymierzyć mu doraźną sprawiedli
wość. Gniew tłumu skrupił się jednak przez pomył
kę na kelnerze, który właśnie zamachowi przeszko
dził biedak został trochę poturbowany. Wnet je
dnak gwardya -arodowa uwięziła właściwego zbrod
niarza. mejakiego Frangois, a oprócz niego także 
jego towarzysza Bouhntb, który wzniósł okrzyk na 
cześć anarchii, i jeszcze jakiegoś t r z e c i Oz/Owieka.

Z powodu uratowania prezydenta panował 
w czasie uroczystości podniosły nast/ój. Gdy Faure 
wracał do domu, tłum wyprawiał mu na niwach 
nieustannie burzliwe owacye.

W osobie Frangois pt znano tego samego czło
wieka, który niedawne w czr\bie posiedzenia parlamentu 
-zucał z galeryi petycye między deputowanych. 
Uwięz^nj wówczas, tostał wnet wypnszczor aa 
wolność, jako podejrzany o zboczenie fi'"yBłowe. 
Przesłuchiwany przez prefekta policyi, zeznaje I  an- 
gois, że jest z zawodu literatem i że wydal dzieło 
pod tytułem „ 'Haski “. Jako -rcyczynę zamachu po
daje chęć zwrócenia na siebie uwagi, on sam bo
wiem i je80 niatka, mieszkająca w Morbihan znaj
duje się w ogromnej nędzy materyalnej. Oświadcza 
stanowczo, że n>e miał wcale zamiai u zaD; ć prezy
denta strzelał tylko w powietrze.

Wynalazki Polaków y akademii nauk ści
słych w Paryżu, profesor Botj^hard odczytał notę, 
nadesłali przez p. Okołowskiego z Warszawy, opi
sująca dokonany przez Wnrazaw.aiuna wynalazek.

P. Okołowski odtwarza fotograficznie szmery, w or
ganizmie zachodzące, na których mccy stawiana jest 
dyagnoza wielu chorób. Mikrofon należy przystawić 
np. do okolic serca; jest on połączony z telefonem, 
który przesyła te szmery tafelce szklanej, a tafelka 
ta drga odpowiednio do każdego dźwięku. Tworzą 
się tak zwane w optyce pierścienie Newtona, foto
grafia je utrwala i tym sposobem mamy zupełnie 
objektywny meteryał do dyagaozy. Prof. BoacLard 
odzywał się bardzo pochlebnie o wynalazku jana 
Okołowskiego.

W miasteczku Wąbrzeźnie w Piusach zacho
dnich zamieszkały fotograf p. Kozłowski wynalazł 
klosz do lampy, który rzuca daleko lepsze i pod 
względem „drowia dla oks ludzkiego korzystniejsze 
światło, aniżeli wszelkie inne dotychozajowe światła, 
czy to lampy naftowe, czy gazowe, czy też elektry
czne. Klosz tak jest urządzony, iż dc środka wle
wa się pewną ilość wody, w skutek czego światło 
staje się siimejszem i mil/zem, g;’yi woluem jest 
od ostrych promieni lampy. P. Kozłowski otrzymał 
już patent na swój y»ynalaz0k i zamierza założyć 
fabrykę kloszy.

„Podwieczorek w yścigow y1* na dochód „Dzie
ciątka Jezus", przyniósł czystego dochodu 1298 złr. 
68 ct. Ogłaszając ten świetny wynik, musimy po 
dziękować pizedewbzystkiem J. W. P. prezydentowi 
Mochnackiemu zs udzielenie pałacu sztuki, a W. P. 
pułkownikowi Ooetkiewiczowi za muzykę bezpłatną, 
pp. Buynowskiemu, Lewickim, p. Łomnickiej i p. Ro- 
hringowi za trudy w Dix.ądzaniu i wypożyczenie 
porcelany i roślin ozdobnych, W końcu wszystkim, 
którzy bodaj najmniej izym datkiem przyczynili się 
do powiększenia funduszu „Dzieciątka Jezus** ser
deczno „Bóg zapłać**. Za Stowarzyszenie „Dzieciątka 
J e z u s Adaiuowa Sapieżynu. Władysławowa Sa- 
pieżyna.

Korpusy wakacyjna. Pierwsza wycieczka kor- 
pL.su wakacyjnego chłopców odbędzie się dnia 16 
b, m. Przed godziną 8 rano zbiorą się uczniowie i 
uczenice w swoich szkołach, po ozem udadzą się na 
Mszę św. do katedry. Po nabożeństwie pizedsUwid 
się korpusy swojemu komitetowi, pp. prezydentom, 
czionkom Rady miejskiej, Radzie szkolnej okręgo
wej na dziedzińca ratuszowym, następnie przy od
głosie muzyki swojej, wyruszą chłopcy na boisko 
stryjskie, a dziewczęta rozejdą «,ę do domu. Dru
giego dnia, t. j. 17 b, m odbędzie sń pierwsza vy- 
cieczka korpusu dziewcząt na Wysoki Zamek, ćwi
czenia korpusów odbywać uię będą codziennie rano 
od godziny 8 do 12. Gimnastyka, gry, zabawy i ką
piel będą stanowiły zatrudnienie miouz BŻy. Po ką
pieli otrzyma młodzież posiłek (kwaśne mleKo i 
chleb).

Głównem miejscem zabaw jest bonko stryjskie, 
oprócz tego oprocz tegu odbywać się będą wycieczki 
w inne okolice miasta. Muzyka korpusów towarzy
szyć będzie młodzieży codzienuie, Komitet korpusów 
wakacyjnych postanowił wskrzesić dawną „polską 
grę w piłkę** i w tym celu ustanowił osobnego in
struktora gier sprawu wielką liuzbę piłek i pulester.

Policyjny zakaz flirtowania W AJantic City
w 8tanaoh Zjednoczonych panuje wielkie rozdrażnie
nie. Miasto to otrzymało bowiem nowego burmistrza 
którego pierwszym czynem było wydaó surowy za
kaz flirtowania, albo, lepiej powiedziawszy, zakaz 
wszelkiego zbliżania się indywiduów płci obojga. 
Całe miasto zaprotestowało przeciw takiemu zarzą
dzeni, które, jak sądzono, w praktyce nie da się 
zastosować. Jakież było zdziwienie, gdy pewnego 
dnia policyaiit aresztował pewnego młodego człowie
ka, gdy +en śledził na ulicy dyskretnie dwie czar
no ubrane kobiety; sędzia policyjny, prz:d którym 
„winowajca" musiał się niezwłocznie stawić, ukazał 
go zaraz w myśl nowego przbpisu ns 2 dolary 50 
cent, gdyż taką karę naznaczył pan burmist/z za 
pierwsze tego ludzaju przekroczenie. Dzienn jti 
Atlantic City przepowiadają, że takie rozporządzenie 
powstrzyma cudzoziemców od odwiedzania miasta, 
stąd też grozi mu upadek i ruina materyalna. Roz
porządzenie to powstrzyma niewątpliwie uprawiany 
w Ameryce na szeroką skalę flirt.

Berlin — miastem portowem. Magistrat 
szczeciński zwrócił się do zarzadu niasta Berlina 
z propozycyą rozszerzenia drogi wodnej, łączącej 
Szczecin ze stolicą Pras w ten SDosób, aby wprost 
z morza dopływać mogły do Berlina okręty, niosą
ce do 20.000 centnarów ładunku. Projekt był już 
przód kilkunastu laty poruszany przez Strusberga. 
Niezależnie od tego magistrat berliński opracowywa 
projekt połączenia drogą wodną Berlina z Ham
burgiem.

Rzępolenie o nagrodę wytrwałości. Przykład
owyeL dwóch „muzyków**, którzy bez przerwy grali 
50 godzin na fortepianie, znalazł naśladowców. Oto 
w Turynie utanęło w szranki 14 muzyków (między 
niem 7 kobiet), którzy 1 przed bardzo cierpliwem 
jury grali na mandolinach. Kto najdłużej grać bez 
przerwy potrafi, miał otrzymać złoty medal. Podczas 
„robop '"wulonem było jeść i pić. Przysłowiowa
cierpliwość kobiet nie odniosła tym razem tryumfu. 
Zaledwie trzy mandolinistki wytrzymały 18 godzin, 
inne musiał, jeszcze wcześniej' przerwać swoje gra
nie. Nagrodę otrzymał Turyńczyh, Luigi No\arez, 
który grał 23 godzin cez przestanku. Imponujący 
to rekord, jednak cierpliwość jury zasługuje chyba 
na jeszcze większe uznanie.

Bajeczki nieśmiertelnego. Paryskie dzienniki, 
składają hołd nowemu członkowi Akademii fran
cuskie p Ga< tonowi Paris, jako poecie i n eśmier- 
telnemu odtąd twórcy dwóoh następujących ba:oczek.

Za jakimś człowiekiem biegnie rozjuszony no
sorożec. Ścigany wpada w akąś przepaść, jednak na 
szczęście czepia się rękami gałęzi krzaku wyrasta
jącego na pochyłości i to mu na razie życie ocala. 
W tern z przerażeniem spostrzega, że korzenie 
krzaku pougryzają skrzetn1'*. dwie myszki: jedna 
brała, druga czarna. Patrzy w dół: tam na dnie
przepaści czyha nań ogromny smok. Przerażony, 
zlany potem, poleca duszę Bogu, nie patrzy już an; 
w dół, ani do góry, i wtedy wzrok jego padt na 
listki krzaku, widzi na nich krople miodu, zapomina
0 niebezpieczeństwach i zlizuje je chciwie. Znaczę 
nie tej alegorycznej bajki jest takie : Każdego czło
wieka 'ciga los, a oczekuje śmierć, do której dzień

noc (dwie myszki) na przemian go zbliżają. Oszo- 
łomion- temi niebezpieczeństwami człowiek, wreszcie 
zapomina o ui„h i pragnie z krótkich chwil życia 
wyssać wszystką słodycz,

Druga bajka jest taka: Pewien gbur chwyta 
małego, ślicznie śpiewającego ptaszka i zamyka go 
do klafH, Ptaszek prosi go pokorniutko: „Puść 
mnie, a dam ci za to trzy nauki*1. 'Jzłowiek się 
dziwi, z szaounkiem spoziera na ptasaka, wreszcie 
go wypuszcza. Ptaszek siada na gałęzi i wygłasza 
takie trzy rady . „Nie dąż za tem, czego nie mo
żesz dostać; nie żr»uj tego, co się stało i odstać się 
nie może; nie wieri. w to, co jes* niemożiiwem**. 
Człowiek spodziewał się  ̂usłyszeć tajemnicze wiado
mości o talizmanie szczęścia, o zakopanych skarbach
1 t. p. więc zawiedziony wpada w złość i krzyczy . 
„Zwiodłeś mnie! ja takich rad nie potrze injęl „Wte
dy ptaszek odzywa się: „A ■ v dzisz głupcze, pocoś 
mnie wypuścił! W moim ciew, jbęt ogrom ua perła 
wielkości kurzego jaja. teraz jej już nie doBtanieszl** 
Usłyszawjzy to, człowie’ goni za ptaszkiem po po
lach, drapie się po drzew.,ch. ale ptaszek woiąż 
fruwa dalej i śpiewa, ^ reszc’6 bez tchu pada czło-

wiek na ziemię, ? ptaszek tryumfując, przypomina 
mu pierwszą nu-kę: Nie pędź ze tem, czegc nigdy
osiągnąć nie zdołasz**. Zrozpaczony człowiek Kin a 
ptaszka i siebie, wyrywa sobie włosy i płacze, ża
łując, że mu taia  zdobyoz umknęła. Wtedy ptaszek 
spokojnie odzywa się: „A więc nie poskutkowała 
i drugs nauka: „Nie żałuj tego, czego dostać nie 
możesz**. Kiedy gniew i rozpacz człowieka, dosięgły 
już ostatnich granic, popada on w rezygnacyę i bia
da nad swym losem: „ akiż je biedny! Jakża bo
gaty byłbym teraz, gdybym był w sam czas skrę
cił Kark temu nicponiowi**. — „Głupcze!“ woła ptak 
„I ty w to wszystko wierzysz! jestem mały jak 
kolibr, jukżeżby w moim ciele mogłr znajdować się 
perła wielk-ści 1 urzego jąja? Nie ujł ichałeś więc 
i trzeciej rady: „Nie vierz w to, co jest niemożli- 
wem!“ I to rzekłszy odleciał w dalekie strony.

Bardzo to są ładne i dowcipne bajeczki, tylko 
kto zna literatnrę niemiecką, ten wie, że aui/orem 
ich jest nie Gaston Paris, lecz pierwszej Riickert, 
a diugiej Wi elana. 1

Zmarli- We Lwowie Henryk Kuryłowicz, ad-
junkt podatkowy.

Stan powiet-za, T. o 9 rano -f- R,14 w poł. 
-f 17 ‘ R. Bar, 761. ^pada. Deszcf

Ze świata dziecięcego. Mały Jóoio, który uo- 
pioro co poturbował srodze swoją siostrzyczkę, do- 
stejo admonicyę:

— Jeżeli raz jeszcze uderzysz Helenkę, dostaniesz 
rózM . .

— No, to ci dopiero etosunki rodzinne — mru
czy rozgniewany Józio -— rodzonej siostry bić nis 
wolno!...

Monolog pechowca. Do Kata! nie już nie , 
dłem od cztero :h d m, ~ więc zrozpaczony biorę na 
odwagę i taucam r i w gęste nnrty pełczyńskiego 
stawu. Ale cóż! dyabli nadali jakiego* natręta % 
siecią, w którą mni > ułowił i ni< i miał nic pil unj- 
azego, jak się pochwalić przed magistratem. No i 
cóż! Mnie zamhfeięto do furdygarni, a jemu dane 15 
papierków!

. Szarada
Pierwsze trzecie widok zaćmi 
Sławą czy fizyczną eiłą.
W innym Bensie między braćmi,
Lub w czem innem jest nam miłą,
Drug e wspak mnie nie oznbezu,
Drugie trzecie znów me nęci,
Trzecie drugie zaś bój stacza 
Z tym, co k’pracy nie ma chęci.
Czwarte pierwsze mówi snadnie,
Kędy dążyć masz, pielgrzymie,
Niechże c cię w duszy na dnie 
Czwarta trzeoir nie nawinie.
Weź więc sobie, czytelniku,
Trzecią czwartą za podstawę,
Znajdziesz pewnie w niej bez liku 
Tycn, co wieczną dzierżą sławę.
Bo w jej sercu c a ł o ś ó gości,
Wzrok i duch stąd w uniesieniu,
Tam przykłady masz dzielności,
Pracy, męstwa, choć w cierpień, u.

Wiktor &edlaczek

PR ZBeL4/ * dnia 16 Lipca

Z ietairu. Dziś we środę 6-ty gościnny wy
stęp Honoraty leszczyństej, artyBtk’ teatrów war
szawskich „Pan podprefekt**, komedya w 8 aktach 
Gandillota. Jutro ws czy.artek szósty gościnny wy
stęp Houotaty Leszczyńskiej „ Honor komedya w 4 
aKtacł H. Sudermana. piątek siódmy gościnny 
występ Honoraty Leszczyńskiei „Poskromienie złu- 
śnioyu, komedya w 4aktach Li, kspira. W sobotę 
piz-edustatni gościnny występ Honoraty leszczyń
skiej „Unel Akosta**, tragedya w 5 uktcch Karola 
Gatzkowa.

W  przyszłym tygodniu rozpoczyna szereg go
ścinnych występów p. Edward Wolski, pierwszy 
kochanek teatrów warszawskich.

Uteiratura ' Sztuka^
* Mody paryskie. Ostatni numer tego wybornie 

redagowanego pisma z dnia 15 b. m. opuścił już 
prasę i przeć stawia się wspaniale. Tytułowa rycina 
daje nam wzory toalety Wizytowej i spacerowej 
ozdobionej bogato pasnanteryami, dalej znajdujemy 
tam ryciny: toalety latniej i spacerowej dla mło
dych panienek, stroju ceremonialnego dla starszych, 
sukienek dla dzieci, kilku pelerynek, o raz wzór ro
boty kanwowej na pohrycit krzeseł lub na ekran 
Do wszystkich rycin dołączone są obszerne opi°y. 
„Przegląd mód“, rozpoczynający numer, daje dokła
dny obraz rnchn na tem polu, artykuł „Zarzad do- 
mowy** zawiera wiele uards j cennych wskazówek 
dla naszych pań, w dalszym aiągu znajdujemy prze
pisy hygieniczne, gospodarcze itd , oraz część lite
racką. Do rzeeronego numeru dołączone są dwa 
dodatki 9-ty arkusz sensacyjnej powieści Mary'ego 
pt. „Zły duch“ i skrojona z jedwabnej bibułki for
ma papierowa najnowszego rękawc do toalety stroj
nej, Jak wiadomo, w kroju rękawów nastąpił w o- 
statnich czasach przewrót, a dołączona forma daje 
wzór rękawa, skrojony przez jednego z najwy
bitniejszych krawców paryskich. Przypominamy, źe 
czytmnicy Przeglądu mogfc prenumerować Mody pa 
ryskie po zniżonej cenie 90 ct. za kwartał, a 1 zł. 
80 ct. za pół roku. Prr  umeratę należy przysyłać 
,/prost do idministrac; paryskich ul. Łycza
kowska 1. 27 we Lwowi*.

* „Monografia powiatu gródackisgo**, napisał 
Karol Falkiewicz, inspektor szkolny. Gr< dok 1896. 
Krajoznawstwo Galicyi jest dzisiaj bardzo zaniedba- 
nem, a przynajmniej bard-i uiedostatecznem w po
równania do znaczenia, jakie ono mieć może i po
winno dla wyohowania narodowego, dla rozbudzenia 
w mieszkańcach kraju naszego tej miłości, którą 
znajomość skarbów ojczystej ziemi jasnym płomie
niem rozpala i przywiązuje do nich całą duszę. 
W ostatnich jednak czasach ua polu krajoznawstwa 
poczyniono pewne ważne kroki ku lepszemu, bo 
przybyło materyałów i prac krajoznawczych, mo- 
menta takie, ,ak wystawa krajowa lwowska z roKu 
1894 i założenie we Lwowie Towarzystwa ludo
znawczego, świadczą, że leżąoe do niedawna odło 
giem pole przecież zaczyna być uprawianem. 
Obecnie znowu z tych samych pobudek ogłosiło Mu
zeum im. DziednszyckicI konkurs na opis jeanego 
z powiatów Galicyi, a irbraterstwo wyznań i oświa
ty wyznaczyło także od siebie dwie nagrody za 
prace najlepsze. Pierwszą nagrodę ministerstwa 
otrzymała właśnie praca niniejsza „Monogral a po
wiatu gródeckiego14, a wydr *ł rady powiatowej gró
deckiej wydrukov ił ją własnym nakładem. Dziełko 
to o 140 stronicach obejmuje wszystko, co do za
poznania z ziemią gróde^ą Hpleżv, a więc począwszy 
od budowy glebj, nr' podnienia, klimatu, aż do miej
scowych obrzędów weselnych i wigilijnych. ’ Oczy
wiście jest tam też mowa o komunikacyi, płodach, 
przemyśle itd. Styl poprawny, wydanie staranne, 
opraoowanie świadczące, iż autor posiadał doki idna 
znfl >mość stosunków całegc powiatu, — oto zalety 
dziełka, Które przemawiają na korzyść tej pierwszej 
w tym rodzajn pracy-
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Ozęść ©konomiczMi
Wiedeń IB iipca.

(Z.) Nowy tydzień rozpoczęto na fieldzie 
bardzo znaczną jak na obecne stosunki kaussą. 
Impuls do niej wyszedł z targu walorów wę- 
gierskioh, które właśnie tak  aługi ozas były 
zupełnie zaniedbane. Joden z dyrektorów ban
kowych pozwolił sobie na ten temat dowcipu, 
że odkąd fakirowie przestali spać, ożyły papie
ry  węgiersLio Zwyżka węgierskich akcyi ban
kowych robiła dziś tak  szybkie postępy że 
kontrmina zaniechała wszelkiej walki i sanu 
odknpoaała sprzedawane in biauoo papiery, 
aby je nabyć jeszcze po tańszej cenie, niż za 
kilka dni. Ostatecznie węgierskie kredyty uzv 
skały dziś zwyżkę 7 zl., a austryackic & zł. 
Haussa dzisiejsza nie ograniczała się jednak 
tylko na walory bankowe, objęła ona także 
ta/g  papierów kolejowych, przemysłowych i rent.

O proiektowarej pożyczce inwescyoyjnej 
opowiadano dziś, że będzie ona zaciągnięta 
prewdopodobn ię na 3 1/, pot. i że część jej, 
okclo 30 milionów, przeznaczona będzie na 
skonsolidowanie rozmaitych drobnych pożyczek 
paastwowyoh.

Ostatnie notowania:
K redyty aastr. 36025, węgierskie 389-50. 

Anglobanki 157-25, Urdony 292-—, Bankyerei 
ny 268-—, Landerbanki 254'50, Ludwiki 218 50, 
Czemiowitockie 290'—, Elbethale 277'—. Kenta 
papierów  10R85, srebrna 10F95, austryaoka 
złota 123'5‘J, austr renta -wal. kor. 10120, wę- 
g: erska złota 122'90 węg'erska renta waJ. 
kor. 99‘7G, dukać 5'55, 20-frŁnkówka 9‘52—, 
m aiki 11-73, ruble 1-27.

§ Tomas; r n  Sławny niemiecki agronom prof. 
"Wagner udowadnia na podstawie najnowszych swycL 
badań, iż grunt w kwas fosforowy ubogi — a takie 
grunta mamy przeważnie w Galicyi i na Szlązku— 
potrzebuje tego kwasu w nawozie o wiele wiecej, 
ni>. go traci przez wytworzenie plonu. Otóż rolnik, 
jeżeli chce osiągnąć obfity zbiór, mus: się starać 
o wytworzenie dostatecznej ilości kwasu fosforowego 
w glebie. Do tego nadaje się w pierwszym rzędzie 
najlepie według zdania Wagnera mmasyna, jednakże 
nie kaź la. W tym kierunku podała wska: owkę na
sza doświadczalna stacya w Dublanach, wykazując, 
źe tomasyna z zachodnic-niemieckich tab-yk fosfa- 
towych w Kolonii nad Renem zajmuje najwyższe 
miejs e, przyczem nadmienia, że czę3tu podają to- 
masynę gornosziąsKą za niemiecko-zachodnią i źe 
tomasyna czeska należ] do najgorszych. Próby na
wojowe wykazały, źe 90 prc. cytratuwo rozpuszczal
na tomasyna wydała te same zbiory, co 100-prcwy 
w wodził rozpuszczalny suporfosfnt, do czego przy
czyniły się w każdym razie Wapuo i magnezya, 
w Jomasyme zawarte czem udowodniono, źe cytra- 
towo-ruzpuszczalny kwas fosforowy w tomasyme za- 
wa 'ty ma większą wartość mź w wodzie rozpuszczal
ny Buperfosfat lub mączka kostna.

Ponieważ obecnie w Galicyi (na Szlązku i Bu
ków "e) cena owej pierwszej tomasyny jest tak 
niska, że przy zakapnie 100 kg 16-proceutowego 
superfosfatu płaci się o 1—1-30 złr. więcej niż za 
16-procentową cytratowo - rozpuszczalną tomasyoę. 
t. zn. pizy waguuie o 100—130 złr. drożej, zwra
camy tedy na tę zupełnie nową konstelacyę han
dlową uwagę naszycn czytemików, dodając, źe to
masyna zpwiera m.ędzy innymi i 50 prc. wanna, 
ktorego potrzebuje prawie każdy grunt

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  14go Iipca 

'Żniwa rozpoczęłj się n nas w warunkach nie 
bardzo Sprzyjających, gdyż od paru dn. niebo jest 
zachmurzone i częste przechodzą deszcze 2 e w^gię- 
dn na to, sprzedpjący zajęli na razie stanowisKO 
wyczekujące, bo w razie, gdyby deszcze potrwały 
dłużej, to w brakt nowego suchego ziarnu, stare 
zbóż* musiałoby zyskać na wartość Skutkiem tego 
usposobienie dzisiejszego targu było dosyć stałe, za
równo pszenicę jak żyto, szczególnie w lepszych 
gatunkach, kupowane chętnie, a to ostatnie nawet 
trochę się w cenie podniosło. W jęczmieniu i owsie 
prawie żadnych nie ma obrotów. Tendencys co do 
rzepaku słabu-

Płacono : pszenicę białą 7'20 do 7 55, czerwo
ną 7-20 do 7-50, żóitą 7’20 do 7-50, zyto 6p20 do 
6-55, jęczmień browarny 5.75 do 6-— , na paszę 
5‘— do 5.30, owies 5'90 dc, 6'25, wykę —.— do 
—*—, rzepak nowy 8.90 do 9.10, konicz czerwony 
do — zł., biały — do — zł. Wszystko za 100 ki
logramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu
§ Z targu na bydło. ' W i e d e ń  13 Iipca. 

Na dzisiejszy targ  dowieziono wołów galicyj
skich 1069, węgierskich 4357 i niemiecku ih 
672, razem 6098 sztuk. Płacono za woły ga- 
icyjskie lichsze lekkie 28 do 30, dobre ciężkie 

31 do 32, osooliwe prima 33 do 34, w yjątko
wo 34‘/9 zł., za buhaje i krowy 20 do 3C zł. 
wszystko na wagę żywą.

Teodor Roma^kan, W assergasss 23.

Telpgramy „Przeglądu44.
U h l  16 Iipca. Cesara przyjmował wozoraj 

po południu kanclerza, nier lieokiego ks. Hohen- 
lohego Atdyenoya trw ała trzy kwadranse 
Następnie był ks. Hohenlohe na obiadzie u Ce. 
sarza.

Rzym 16 licea. K ról zatwierdził następu
jącą listę gabinetu: Rudini prezydyum, sprawy 
wewnętrzne i tymczasowo sprawy zagraniczne, 
Brin marynarka, Pellons wojna, Ooeti spra
wiedliwość, B raroa fina~ je, Luaaiti skarb, Pri- 
netti roboty publio^ne, Giantnrao o e ia tt Giu- 
oardini rolnictwo, Sineo poczty i telegrafy, z*ś 
Codronohi zostanit ministrem bez tek:

Parlam ent zwołano na 21 lipo®. Co się ty 
czy defiuity ynego obsadseni*. tek i m inistra 
spraw z»grtnioznvoh, potwierdza s ię , ża tekę 
tę ofiarowmo p. Yisco"ti-Venosta. Dziś przy
być on ma tu  z Sondrio i sprawa ta  ostatecznie, 
się rozstrzygnie.

MeBSlne 15 lipoa. Na wyspie Stromboli 
był wozorri miny cybuch wulkanu, połączony 
z calistom wstr/ąśnionism  ziemi. ’ .

Paryż 15 Iipca. Wczoraj3za paradę woj
skowa na Longchamps w yradła wspr-niale. 
P rźypat-rw s' su. je % trybuny prezydent? w i
cekról chiński Li-Huug-Ozang Ludność wy-

Srawiła owaoyę wraoająoemu z parady prezy- 
entowi Fau r  owi. Jakkolwiek zdaje się nie 

ulegać wątpliwości, że sprawoa zamachu na 
Faure’L jest człowiekiem o niezupełnie odro
wych -myślach, gratulowali prezydentowi, wie- 
ozc-em ambasadorowie Także od kilku monar
chów nadeszły depesze gratulacyjne.

Heisingoer 15 Iipca, 500 robotników w 
warsztatach okrętowych bastuje. Prawdopodo
bnie trzeba będzie na pewien czas zamknąć 
zupełnie ruch w tych warsztatach.

Ateny 15 iipca. Wczoraj po pełuaniu ze
brało się hretańskin zgromadzenie n  rolowe, 
jeneralny  gubernator odczytał dekret sułtański

zwołujący ćo zgromadzenie. Dekret ten  zreda
gowany jest po turecki Przeciw odozytaniu
tego dekretu w języku irackim  protestowali 
posłowie chrześcijańscy. Żądali naaw odrcc«a 
nia zgromadzenia, aby mogli powziąć uchwałę 
co do >:ego, ozy mają sformułować bwc śądauia 
na publioznem posiedzeniu przy współudziale 
posłów tureok--] Na roziw uwiiżają obecność 
posłów tureckich z, zoędną i dlatego muszą 
ztózekać jaką odpowiedź da rząd na ioŁ żą
danie

W  miejscowości Katyrei w prowinoyi 
Apoko-onie strzelali powstańcy do okrętu cu- 
reokiego i zabili dziewięciu majtków; załoga 
zaś okrętu tureckiego strzelała na Kobiety i 
dzieci, zn dujące się na brzegu. Wiadomość 
o tem zajściu wy wołała w Kane? wieiKie wzbu
rzenie umysłów Konsnlowie założyli u  jene- 
ralnego gubernatora protest przeoiw ćemu po
stępowaniu kom endanta okrętu tureckiego, któ
re jest narupzeniam zawieszenia bron

— ■— ^ — a

H OTEL IMPERIAL
KRZfSZTuF JANOWICZ 

Lwów — ul. Trzeciego Ma.a I. S.
Przyiechah dnia i 4 Iipca. A. hr. Szeptycki 

z Przelbic. Baron Horocn z "Winniczki. S. Rasz
kowski z Homaka. S. Dimand z Fhrósmezo. R. 
Schroer i L. Reichbeiger z Wiednia. Dr. J. Gold- 
hamer i E. Lipiński z Sanoka. K BąKowski z Ro- 
syi. W. Ostrowski z Rakowiec. S. Jędrzejowie?, z 
Jasionb i. W. Bieeiionski z Gorlic. i

HOTEL EUROPDSK,
ALBERT SZKOWRON i Spółka.

Lwów — Plac Maryack.
1 rzyjochal dn~. 14 Iipca. 'W. KroKowski z 

Mościsk. A. Taussig z Tabor. S. Kolesicki z Oho- 
'dakowki. Z. Oieński z Stanisławowi. O. Sala z 
Wysocka. J. Rutkowska z 0 sto out. M. Torosia „ucz 
z i. ełtwy. A. Irocii z Lincu. Dr. S. iskrzyak■ z 
Sanoka. M. Dolch z Lincu, Dr. Jaklińsid z Komę -- 
na. D. Udryck: z Mostów

H CTEL ŻORŻA.
Lwuw —j Plao MaryackL

rzyjecnal' dni? 14 lipoa. T. hr. Raciborow- 
ska, K, hr. Starzeusku i F .  O s so sk s  z Wołynia 
St. Wołkowicki z Tarnowa. J. hr. Zborowski ze 

ioczcwd. J. Onyszko z Borysłewia W«Ł Schueiferfc 
z B. Izca. W. Siisser z Ppawy M, Nowicki i hr. 
Heiden z Kijowa.

3

N A D E S Ł A N E .

Kubryka ta me pochodzi od hedakcyi nii hierza tej 
ona za nią aa siebin żadne i odpowiedzialność.

Wizech nauk lekonkioL

Dp. Albin P ada lew ik i
L. lekar: na klinikach puuosorów: Kaposiego, Neomanaa, 
Fingera Friacha w# Wiediuu, prof* uróv.. basior* i Caiperi 

w Serlirie i nro.eiorów Gnyona i Fouriera w Paryzn. 1 
Aj. jcyn its ia  chorób skórnych , t icnerpcunyc?- 

piuio-jrycl i  narsmdu moosotoeyo.
f l n a r a ł l i r  r  shm -bar i- piiherzowyct, uciagólLi 

wlUS kamienia i nowotworów pfcheru.
Ulica Akademickr Nr. 3 wn Lwowie

n.nrzedw hotelu Ueorgea, ord. od 10—13 i od 3 —5. 
W yląezn.) d la  kob ia t od 4 - J

D r . T A B O R
s p e c y a l l s t s .  -w  c ł i o r .

do wód ni<i wyjeżdża 
Ordynuje od 10—12 i od 3 -6 , ŁyczakowiU 6.

~ M. JONASZ
4 o m  b ż u k e w r  i k am  t o r  l y y r i u

we Lwowie, ille  JagieUońika 1. 8.
kapuje i sprsedt je  vazelkib papierj waruośoh we, 
loey i monety po nsjnańsaym kursie dzisnrym

I T  P K O a l E ^ Y
do wszystk.oh “ ęguiei

Ubezpieczenie
losów od straty przez wylosowanie dl par,.
' Ircenir prowincji wykonuj* niezwłoczni* be- doli

czenia jakiejkolwiek prowizyi.
Na lo*, jakupiony w tym karłorze, padła -jfówna wy- 

graya w kwoci* 50.006 zł i a.

B ob z a ło t e o lk  l ? j Ł
Dom oankowy i kantor wymiany 

pod firmę
A u g u s t  S c h e l l e u b e r g  i S y n

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gm achu 
dyr. gal. To w. kredytowego ziemskiego

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery w a r
tościowe : losy uak krajowe jak i z a g ra 

niczne oraz

Losy na spłaty miesięczno
pod jak najkorzystniejizemi warunkami.
Wydawnictwo gazhj loiowuu „Nadzieja® pre

numerata roc?n. zł 1-70, na prowincyi i '  1-80.

L w ó w  dnia lf> Iipca (7- Izby handlowej).
, A H cy e  za sztukę: Kolej gał Ilarolr LudwiKa 200 

— 2D .—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jas-Otr
po 200 zł. w. a. 283.— do 292. —. Banko hypotecznego po 
200 zł. w. a. 873.— do 383-—. Akc, garbi-"! w Rzuzo- 
wie po 200 zł. w- a. 20C — di 203.—. T o i. Dudow”  w*, 
gonów w Sanoku 251.— do 260.

I  dęty  %m« ■ i w  e  za 100 zł.; Banku hipot. gallc, 
5 proc los. w 40 lat. 5 proc a 10 proc. prem. 110.20 dn 

1C.9G, 4 i poł proc. łos i fo lat 99.80 do 100.60. Ban ra 
krąj 4 i pół proc. loS w 51 lat 100.50 do 101.S0 Banku 
krą 4 proc. los. 57 lat. 97,60 Jo 98.21. Tow. kreu, gal. 
ziem. 4 proc, (I. emisya) 93.10 do 98.80 4 proc lor 
-w 42 i pół latać 97.70 do 98.40, 4 proc. los. w 56 lat. 
97.50 dr 08.2r

V W lgi. za 100 zł.: Gal. fund. propmacyjnego 7 pro, 
97.80 dr 9b.5ó, lukowińskiegi land. propin. 6 proi, 103.— 
d< — Kom Banku kraj: « proc. 1 ' «mi&y 105— do 
102:70. Poż-rczld krąj. 6 proc. 105— uo —.—, 4 i pół proc. 
100.00 ćo 100-70, 4 pro . z r. 1891 97-— do 97.70, 4 proc. 
pc 200 Koron z -oku 1893 97.30 dr 98.—.

. m i.ee> , Dukat cesrrsk. 5.61 do 6.71. łTanolłondo. 
9.49 do 9-59. Fółimpcry*! 9.60 ao — . Rubel rosyjssi 
papierów/ .26dc 1.27.100 marek niemieckich 58.60 do 59.—,

Wisdeć 14 liuoa. Notowniii* w,< TOrnt
Kiedyt; r 366*00, węgierskie kred ytj 39310. Kn- 
Blol,ar ".ST.St DKnkyeroir 268.75, tunoiibsnk 
292—, lAnaeroank 256-25s staatsbąhny 365.25, 
lombardy 104-—, ełbeth&u 276.75, ał:uyd tyto" 
niowe 167.— run* £43.—, alpiny 82.20, r-m,ta 
majowo 101.85, węg złota — , „ust ,
rantr koronni —■.— losy tureokio 54.20. węg. 
renta Koronna 99 70, saurki 5878, ruble — .
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PANNA DO TOWARZYSTWA
POWIEŚ*!

*•

przez Florencyg Marryat.
TlOmsczyb i angielskiego baiotuwa Zofia H-rtugh.

87)

( C i ą g  d s m m y ) .

— Są tu  in ri, których można wyp^awM z  
pokoju — odparta miss Chichester, spoglądając 
znacząco na panną do towarzystwo.

— Chcesz pani mówió o miss M nrray? Nie, 
bez mej nie możemy się oby i  żadną miarą. 
Myła ona niezmiernie użyteczną podczas cho
roby lady Chichester, to też zamierzam na nią 
zdać główną opiekę nad moją paoyentbą, aż do 
przyiazdu zastępczyni mistress Markham. Ale 
teraz muszę panią i sir Altana wyprosić z po
koju. Milady jest bard-so osłabiona i potrzebuje 
zupełnego spohoju. W szelkie nudu tycie odbiło
by się późni®; na jej zdrowiu.

Baron podniósł się niezwłocznie 10 iłował 
io u i i syna

— Do widzenia, skarby moie! — rzekł. — 
Wszyscy tu ta1- pocFegamy rozk-zom doktora. 
Chodź H anno!

— Uważani to z‘a ubliżenie naszej godności 
i ten idyota Jolliffe odpowie mi kieayś :u to! 
— zr,wołała miss Chiohester, wyprowadzono 
przez bra«a. — W yprawiać nas z pckoju, gdy 
ta  lanrynda tam zostaje!... J a k  żyję, nic s ły 
szałam nic podobnago... Pewnie bałam uci teraz 
atarego dziada dla odmiany, i r c h i  z r  im, cc 
odce... Ładny stan '-zeezy, nie m a co mówió... 
Ojciec i rodzona ? Ciotki Hteoffreya sromotnie 
irygnani, a jakaś tam miss Mur <’•>* y  zainstalo

wana przy nim w charakterze głównej o piekuu- 
ki!... To intryga tej dziewczyny, nio innego... 
przysięgłabym na to!

I  fukając, sapiąo, mruoząo, miss Chiohester 
obuizona, zamknęła się w  swym pokoju; sil

Allan zaś wybiegł na ś wieże powietrze, usiłując 
jjrzeób dzką po parku uspokoić nadmiar wzru
szenia, rozpierający m a jlersi

Tymozsem doktor Joibife, dawszy lady 
Alioyi uśmierzające krople i ujrzawszy ją po 
chwili za ry jó jącą  błogo i spokojnie, wysunął 
się do przyleg/sgo pokoju i zt wołał miss 
Murray.

— Pójdę teraz do siebie na parę godzin — 
rzekł. — Gdybyś mnie pani potrzebowała, wiesz, 
gdzie mnie szukać, choć nie przewiduję, żeby 
tu  zaiśc miało coś takiego, coby wymagało mej 
obecności. Milady ma się zupełnie dobrze, a do 
wieczora będziem mieli drugą do^orczynię, która 
panią zastąpi. Ale niech pani lamięta, że trzeba 
zaohowaó ją i utrzymywać w zupełnym spokoju 
i absolutnej ciszy. Dlatego kazałem Joannie się 
wynieść z tego pokoju i chcę, byś pani same
Bdna tylko pozostała przy chorej. Kczumiesz 

mnie pani? Zamykaj d rzy i przed każdym od
wiedzę,jącym te z  wyjątku aż do mego powro
tu. Nie zabawię dłużej nad koLieozną potrzebę.

— Spełnię pańskie rozkazy — odparła miss 
Murray — ale zeehoiej pan sam powtórzyć je 
sir Allanowi i miss Chicnester. Nie będę mogła 
cprzeo się, jeżeli zapragną wejść do chorej,

— Nie powinni tego żądać. Dam im wyraźnie 
do zrozumienia, że zdrowie lady Chiohester za
leży od zupełnego spokoju. A teraz, miss Mar
ni v, dam pani bardzo ważne zlecenie. Jedna 
tylko ;eet rzeoz, której obeonio się obawiam, 
to jest komplikaoyi ze strony serca, które nie 
jest w dobrym stanie. Działanie jegc jest bar
dzo słaDe, to też pod grozą poważnego niebez
pieczeństwa nie można dopaśoió ataku zemdle
nia. Dlatego postanowiłem chorą polecić wy
łącznej pieozy pani. Jesteś bystrą i przytomną, 
a w dodatku przywiązaną do niej. Nie spu
szczaj, prószj, oczu z jej twarzy. Usiądź pani

tu  — rzekł, stawi°jąc focel a poanóta łóżka — 
i nie oddalaj się ani na m inutę. Jeżeli będzie 
spała spofcojuie, to dobrze; ale gdyby się prze

budziła rozgorączkowaim i silnie podniecona, 
dai jej pani niezwłocznie to lekarstwo.

— A ile kropel? — zapytała miss Kora, bio
rąc z rąk doktora fUszeozkę.

— Pełną łyżeczkę od herbaty w kieliszku 
wody. Przygotuj sobie pani wszystko na tym 
smoliku, aby w razie potrzeby nie straoić ani 
chwili czasp. Nic możesz pani sobie wyobrazić, 
jak bardzo wiele zależy na pospiechu. Przy- 
gotowi 'em  panią Maikham na tę ewentualność 
ale wskutek j®i choroby wskazówki moje nie 
przydały się na nio.

— Domyślam śi^j że te krople przeznaczone 
są na podniecenie działalności serca w razie 
zupełnego upadku sił — zauważyła Kora, p u 
nie przyglądając się płynowi, zadartem u we 
f-ftozeczce.

— Tak, tylko nio ma potrzeby, abyś pani 
więcej ponad to wiedziała — odparł doktor z 
uśmiechem. — Daj pani krople w razie potrzeby, 
choć byłbym rad, gdyby się bez tego obyło. 
Ataki nerwowe wywołują czasem bardzo p o  
ważne następstwa w organizmie tak wycieńczo
nym, j&k lady Alieyi.

Podszedł razi jeszcze du łóżka i bardzo 
lekko dotknął pulsn śpiąoej.

— Oddycha spokojnie i miarowo — rzekł 
półgłosem. — Wszystko : idzib jak n»jlepie; 
Zostawiam ą twoje] pieczy, miss Murray," 
e sam rzuoę jeszcze n z  okiem na opatrunek, jaki. 
^robiłem pani Markham, i pójdę uspokoić swoją 
żonę co do przyczyny, k tó i-  mnie zatrzym iła 
przez nco.

Wyszedł na palcach z pckoju, zostawia
jąc Korę siedzącą w fotelu przy łóżku, z fla- 
szeozką w ręoe.

— , Wszystko idzie jak najlepiej “ — powtó
rzyła sobie w duohu iłowa doktora. — I  rozu
mie się, że pójdaie tak dalej, i że przyjdzie mi 
wkrótce zostać znowu bez daohu i ?zuknć za
haczenia o jaką nową kotwicę Takie to już 
moje szozęście!, I  to wtedy właśnie, gdy już

| byłam pewną wygranej i zdawało się, że dość 
snęgnąo po ni^ ręką .. W  jednaj chwili soen« 
zmienia się, jakby za dotknięciem jakiejś za- 
czaro" tnej różdżki; zamiast trum ny i łez, ma
my kolebkę i ogólną radość. Mdło mi się robi, 
gdy patrzę na nich dwoje, rozczulających się 
z sobą, i myślę o tern, coby mogło być, gdyby 
moj* gwiazi . nie przestała mi świecić? Póki 
ona źyie, nigdy nie odzyskam 'ego serca. Nie 
łudzę się tern raw^fc. Nabyła onu nowej war
tości w jego oczach, jako m atka dziedzica, a 
ou nie potraf1 już rozdzielić tyoh dwóch uczuć, 
zlanych w jedno. P~d5ie w niej uwielbiał za
spokojoną swoją m iłisć własną i w  końou mm 
uwierzy, że się kocha scalenia w  kobiecie, któ
rą tylko oo chJa£ zdradzić. Och! jak ci męż
czyźni zwodzą sami siebie i j»k są skorzy do 
uwierzenia w to, oo in wyobraźnia nasuwa!

Nalała łyżeczkę lekarstwa do kieliszka 
wody i postawiła go obok siebie na stoliku.

— Lepiej będzie przygotować sobie wszyst
ko zawczasu aoy potem me stracić a«ii jednej 
chwili — pomyślała w duohu. — A gdyby też 
tak zbudziła się w ten sposób, m  doktor opi
sywał, a ja nie dałabym jej lekarstw? coby 
z tego "y n ik ło  ?... Ciekąwft jestem, ooby wy
nikło ?..

Otuliła się szczelniej w luźne fałdy bia
łego, miękkiego penicaru, głowę oparta o wy
soką po-ęcz fotela i skrzyżowawszy dłonie na 
kolanaoh, zamyślił? się głęboko. Lekki dreszcz 
wstrząsnął jej postacią, zanurzoną w półcieniu, 
padającym z wysoko rozpiętej nad łóżkiem ko
tary. Może to duch złego powiał nad nią za
tratem  tchnieniem zbrodniczoj m yśli, która 
stopniowo wsiąkała w %  mózg i nerwy, a 
krew zrazu zaskrzspłą, rozpalała zarzewiem 
wzburzonych namiętności? Kora Murray, czu
wająca wśród cieniów nad senną Alicyą, z po
sępną jak noo, twarzą i pałającemu, gniewem i 
zawiścią oczyma, zdawała się byó uosobieniem 
szatańskiej grozy. Ta blada, uśmiechnięta słod-

J ko do sennych swoich marzeń młoda matka 
spoczywająca na łożu w oiohem ukojeniu za
spokojonego naieszcie serca, nie wzbudzała 
w nie; żadnego życzliwego uczucia. Kora Mur
ray nie lubiła n 'gdy  lady Chichester. Udawał? 
tylko przywiązanie do mej, aby tern łatwiej 
pozyskać serce sir Allana; dziś zaś patrzyła ni. 
mą, ^ak nu zaporę, tamującą je s drogę do am
bitnych celów, których U k blizką iuż zdawała 
się być osiągnienia.

I  gdy tak siedziała naprzeciw śpiącej, sa 
motna i milcząca, wśród okalającej ją wielkiej 
oiszy obszernego i na pół zaciemnionego apar
tamentu, myśli jej zaczęły się m roczy szare 
światło zamglonegc poranku przygasło, a pokói 
zdawał się napełniió tłumem dziwacznych po' 
staoi o wykrzywionych, złowrogich twarzach 
które zdawały się cisnąć do mej, nagląc do 
usuuiącia jedynej przeszkody do wymarzonego 
szczęśoia.

Z  przyśpieszonym oddechem, z oczym* 
rozszerzonemi przerażeniem słuchała głosu po 
kusy, gdy naraz od strony łóżka doleciał ją 
stłumiony okrzyk lady Chicnester, która czła 
drżąca, rozpalona, zer wału się na pościeli, chwy
tając z trudnością oddech rzężącemi piersiami.

Kora Murray instynktownie schwyciła !e 
karstwo, która miało przynieść ulgę nieszczę
śliwej chorej; ieoz zatrzymała się chwilę, a 
przez tę chwilę wahania jakiś duch złego pod 
szepnął jei aby poniosła kieliszek do swoich 
spieczonych ust i wyohyliła zawartość jego aż 
do dna.

— Niech pani h ż y  zupełnie spokojnie — 
szepnęła jakimś dzihim, zdław ionmu. przeraża
jącym głosem. — Doktor nie pozwoli,’ podno
sić się.

— Powietrza!... powietrza!,.. — dławiła się 
lady Chichester, wyrywając się] słabo z przy- 
Erzymujących ą ramion. — Koro!... powietiąza! 
Duszę się!,.

(Ciąg dałaby nastp.pi).

P o l e c a  s i ę  h a n d e l  w i n  I L u j l ć L - w a J s a .  S s o . c ^ . t s . i r o . i a . l l e s s s .  w e  L w o w i e ,

O dróżniajcie
prawdę od blagi I

Jwa h I i I i  EŁ-pg! oi m u  
■> W . M: r a i .  ! ik i » 
rytii1 iwijck inUk k*eUe- 

hiychl Takim uduuczenlem 
>■ u . fabryka ta. ik puuczyció 
de alt .1 * lat pro«.e Ta- 

tek  l ie n o jo w ik ie g o .
Tazędido *

Poleca iii rówaieł tatki klejo- 
aa a prawdziwa  ̂Hiiam £j$lp 
jk le (« .

ż u i i i  i n c  i zawiadamiam . ach 
Saanownęoli ,duiorcó», ta handel aaój 
W idedarMf 1 wLęt— mifty. Jan Schu- 
rnami .model towarów żalaanych pis 8ar- 
nadyfiłki 14. 6—10

O a k i i s m i a
nrznia d o  nanki.

Wierzoickiłgo posiu qje
B —  3

F a ń i  lw i Bu« r poszukuje fachowego 
ednika Zgłosić ię pod adrasfi m .  .1 

J ,I>r w Bosko z odpitami ś^iaiectw. Na 
niaow.jlądnione podania odpowh di iia  
naatąpii ___ _____________ B—3

t c  ( a r y n n  ohsierniejswgc, (takja 
na yr^adwleściu) pot aku,a ks ęgarnia 
polaka, pif- Marjacfa l  i l ._________ 8-4

Yicia \ jl]osM
(wyka kosmata) najplemniejsza i n  i,tańsza aimotrwała zielona pa
sza na jesień i wczesną wiosnę, osobliwie polecenia godna jako mie
szanka zasiana w bpou lub sier^n u razem ze żytem pszenicą po 
cenie wyjątkowo niskiej do nabycia w dalicyjskiem akcyjnem To w a 

rzystwie Handlowem przy ul, Jagiellońskiej 1. 3 we Lwowie

+ ;  M ą c z k ę  ż u ż l o w ą  T h o m a s a  ( t c m a s y f i ę )
Z FABK1K

Zachodnio-Riemieckich w Kolonii nad ta m .

P r z y j a ę  ! atodentów p > wakacji 
a. Bcamyi a 7 rr^dnago donn poi trd 
akliwą opitką. Zgl .bzaria M unie ricaa 18 
a Zarifdeji. ‘ 2 -  8

Dyplom honorowy ministeratwa handlu
Ces. król. uprzywilejowana

r a f l n e r y a  s p i r j  t u a u ,  f a b r y k a  r u u n ,  l o s o I I s o w ,  
l i K t e r ó w  i  o c t u

J u l j u s z a  M 'k o l a s c h a  N a s t ę p c ó w

J a ^ ó f r S p r e c h e r  i  S p ó ł k a
poleca

M A  N A Ł f l S W ^ I j
najlepszej jakości rekty:fikowPiuy spirytus „Rongont* składy 

w miaście ul. fUlic-ua 1. 1, ulica Kopernika 1. 9.
Na prowincyę wysyła fabryka spirytus pocztą w otaszankach 

pięciulitrowych Wugi -io 5 klg.

T e c h n ik .  I roku poszukuje lekcy i i* 
liwowia, r i..mian ta czę-clowa utrzyua 
nie (atancyr. fiaskawa - toizen a do bió- 
ra >l*i >wsks^o, tKilińskiego aj, poi cy 
frą M. Z._____________________ 2 —ił

Żtsnha m  lokal a ni iabiykę, dom mu
rowany, magazyn, piwnica, stajnia, c isze' 
ne pod , rz p, tin rj i awentualnie mkizka 
nia opodal miasta, /gicazanń; pod- ,M 
K. naraz" przyjmuje oirro dzienników 
Plobna, 2—2

P o w o z o w
wóikow. urantasow itp aowycn i uzywa- 

nycn poleca

M a
Lw ów  przy ul Szpitalnej liczba 28.
po naaer przystępnych canacb, gwarauta- 

j ę c  z a  n  i b i y  w y r o 1 )

5  -  t m  >placona: Pjoidor^ 1.30, mo- 
reia 2 U , BraosawiEie 2 40, csbutki pja- 
centowe j 00 tz t 17.t>0 winogrona od s.erp- 
nia poleca Edward Kscaitom iki _iiast.

f L, ż o n  uy prowmk z doomi. egz, 
ainami rcędoayiai, paâ uauje miejaca 

kandydata notary sinego, Zgłoszeni* przyj- 
mii Biuro J. Folii skitjo ów 1—2

Najianiej
kupuje się wprost 

w wyłącznych skła- 
dach fabrycznych, 
poniżej podanych.

Majiepszym do'..OŁjm o sauiecisnoHCi tego uawo .u 
■ziucznego jest jsgorocznr zbyt,_wynos3ficy w c*t- 

narach clow7ch 16  m i l io n ó w

op
ul
iptruje pod najwyższą gwarancją, poddając się na 
jłaane koszta kontroli w Dnblanacb, Czernichowie 

i W dniu.
Główna i wyłączna Reprezentacya dla Galicyi, Bukowiny i Ślązka 
1 " 1 austyackiego

D o ia  ro lA icu y  E S .Ń E 9 T A  IIA j IL S E N A
, Krakowie, ul. Pańska 0. a Lwowie ui. Zimorowicza e.

Kasza .omasyna jest najlepszym i najtańszym nawoź. <n fos! towym, dz>ła 
2—4 lat, a jcut popłatnisjsza niż saperfosfat. lub m jejk. kostni. CENY na- 
szyci sawosów situcsnycb są nit.ze od c®n ja'tiegouądź innep j  prciustu kor.

'W  kureń:y ntgj, a to z przyczyn podauych W cennikach lirmy E m e a S *
A J B s h  s e  : a  (obejmujących : nasioni polne, maszyuy rolnicze i wszelkie na-
X I wozy istuczns), która to firma wysyła je m u  z wskazówkami i ich użycia
i n  daiino i optatnie.
«  » I R R : : i E V w  -J f-P fttW f-i.  F Ą P P A A F

gs;

X
l i i

Cena krajowej stacyi 
rolniczo doświadczal

nej w Duulanach co do 
wartości rozmaitych ga
tunków tomaszyny opie
wa: „Co do względnej 
wartości żużli Thom a

sa rozmaitego pocho
dzenia, to z badań do
tychczasowych najlep
szymi okazują się ż u 
żle zachodnio-niemiec
kie, ■gorszymi wschod-
nio-niemieckie a n a j
gorszym i czeskie, co za- 
leżnem je s t od gatun
ku  rud przepalanych.

Kantor wymiany c.
kupuje

k. upr. g&lic. akcyj. Bantu hipotecznego

c . ić f c g - ć u ie m e  i o s ó  w .
1 S i e r p n i a  l o . ó w  p a u r n w o w y c h  z  r  i c t i O  g ł ó w n e  w y g r a n a  8 0 0 , O P C  złr.
„ „ » w ł o : k i c h  e z s r w c a e g )  k . z y ż a  „ „ 1 6 . 00 U  ir.

„  „  t u r « c k > c h  „  B  6 0 0 .0 0 0  f r ,
l i  „  B  pr. D o d f n - C i e d i t  I -  E m .  „  »  u a . O t O  z ł r .
81  a  >  w ę g i : r a k i c h  c z e r w o n e g o  k r z y z a  „  „  10 . . C 0  z ł r .

a a  a  B a s i h k a  a  >  1 0 .0 0 0  t ł r .
i  W r s e ś n a  „  k t e u y i c t . y c h  „  „  l S u - i O O  z i r
5  ,  „  a  e 1 ' -  8 o a e n - C r a i i t  I I .  E m .  „  „  5 0 ,0 0 0  z t r .

18  ,  »  s e r b s k i c h  t y t o n i o w y m i  „  B  l ' 5  0 0 0  f r .
16  .  »  4  pr. Wigierskich h i p o t e c z n y c h  „  „  5 0 .0 0 0  itr.
15  „  a  !•  ł f l y  a  a  4 2 . 0 o j  z ł t .

s p r z e d a j e  p o  k u r s i e  a z i e n n y m  z a  g o . ó w a ę ,  r ó w n i e ż  z a  s p ł a t ą  w  r a t a c h
n u e s . f i c z n y r h ,

F i l i a  o , k .  u p r z  g a l  i o .  a k c y j  n o g o

Banku Hipotecznego w Tarnopolu,

I

—  a s i ś | 5  

i? S-s"ts iOm  S ^ B g o i
_ a !S -ac'

CO

N i t d a w n o  o d s n a c z o n a  n a  w y s t a w i e  h j g e n i u z a e j  w  L o n ś y n i e  p i e r w s  n a g  o d ; j ,  
k łu tym  m eaa lem .

Pom iędzy dotychczas ogłaszanymi środkami przeciw reumatyz
mowi, podagrze, nerwowym bolom qławy i zębów, najlepszym jest 
przez lekars&ie powagi polecona, wielokrotu e odzL tczoua i do- 
s wiadozona

„ M  I  1 1  A  C  I J  jU  1  J N g
C*)na flaszki I zł Za nadesłaniem gutowKi franko I zl. Prawdziwe do 

nabycia tylKu u w ytw órcy

Lówenąpotheke JULIUSZ BĄ-.U0H
D l l l L a l c z  n r .  1 7  n f ę j j r / .

g e s t i i
i S U - f i c * !  -! s  ! ' c[ k £ * s Z ł  £

o
&

a-s& cŁłS-'*( &  ■  I T  a —  S
mm *  -  H 1 -K  g5s Sra _

fc e i ls a S  *?•£■ LU I
O O jae Aę

s i  i e c j a l n e  a r t y k u ł y  

e u s U e  tz 'j  od .  .  h i g i e n i c z n e  f r a n -
1 ,2 0  w y ż e j  d o  n a b y c i a  

w  i r o f u e r j i  u .  M e n k u a ,  K u u n u e r z o w s k a  
L  1 9 .

I S p n e d a u D a  w i l l ę  p a r c s i ą  - i c n t o 
n a  p o d  b a  I o w ę ,  w  p i ę k i  m  i  d r o w  m  
ę o ł o . c n i r .  B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  u l i c a
wdnagu ____________ 8 _ó

Z m  i  n u  p r o a r s ó B u k  k a ż d a  n a j m o c -  

w  ł b i t e  m a t e r a - e  u p  i i  - a k  -j . 
B t a r e  k o ł u r  p c z y j u o j f  J o  y o Ł j o i a  J ó z w  

B c o u r a r  *  - . o p e l  i k ?  1.

Leśniczego
*  e g z a m i n e m  p o s z u k u j *  . . a r a z  Z a 
r z ą d  ió l. b r s e i a a t J c h  w  d a j ą  p . 
i ~ i y .  » ■  -  L C t w .  n a l e ż y  p r i - d ł u ż y c  w  o d -  
p i f a c i i ę  b i  p o d i a i i r  n i o a w z ^ l t d j u o i a
u a  e u p , > i i * d a  s i ę .  T a _ s

Akcyjna Garbarnia
w  R z e s z o w i e

c dznaczonSa na jstaw ie^lw ow skie;^ dyplomem honorowym 
o. k. MiniSuersowa Handlu najlepszej jjaKosci z Krupo no w (ją

dra) skor woiowy oh. .

Pasy maszynowe impregnowane, ^
•mr-m.* — .. .1 ■ juaxsuia,--ML. .'.'KBSi - —_E ̂ 'Jód
k ito w an e j siyte, jakotbż,Rzemyki do wiązaniami szyc.- pasów.

Smarowanie tyoń pasów aupe!iiie JOyueczne, gdyż są im
pregnowane, a na wilgoć, proch i  wysoką ciepioną nieczułe.

Liczne uznania od P. T. właścicieli dóbr, gorzelni- mły
nów, fabryk, kopalni nafty  iEp.

p o l e c a

s o n  e d a j e  w s z y s t k i e  p * p i « r /  w a r t o ś c i o w e  i  m u d e t y  p o  k a r s f s  d z i i n n / m  a a j ( l o k ł a i a i Ł ] s z y a ,  n i e  l i c z ą c  
4 v * . u e  p r o w i z y i , ,  J a k o  d o h r s  i  p i w n ą  l o k a c y o  p o l e c a  :

$kL°k pożyczkę krajową galicyjską 
f u/„ pożyczkę krajową galicyjską koronową ijo pożyczkę propiuacyjuą galicyjską 
5°/0 pożyczkę propiuacyjuą bukowińską 
D/D/o pożyczkę węgierskich kolei pausł.
4 1/Ł°/0 pożyczkę propiuacyjuą węgierską 
f"/o węgierskie ohligacye iuilemuizacyjue 

K a n t o r  w y m i t u y  B i o t u  h i p j t e s z o . f u  ^ a s r z r  n a b y w a  
i  s p r z e d a j e  p o  ć e n - c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .

U W A t r A :  K a n t o t  w y i i t a a y  B a n k u  h i p o f  c z n e g o  p r s / j m u j e  o d  P .  T  k u p u j ą c y c h  
j u ż  p i a t n e  a i j j s c u w e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ^  t u d z i e ż  z s p a d ł s  k u p s n y  
c e m a ,  , * a ś  z a s t i e j s e u w e ,  i ł y  n i .  z a  p o t r ą ,  i i n i e m  r z e c z y w i s t y c h  k o s z t ó w .

D o  e f e k t ó w ,  i  k t ó r y c h  w y c z e r p a ł y  s i o  k u  p o r y ,  d o r t a r o z t  n o w y  o n  a r k u s s y  k u p o  l o w y c d ,  z i  z w r o t e m  k o s z t ó w ,  
h t ó r e  r a n .  p o n o . . .  ,

OCET W IN N I7
Niezrównanej dobroci

z naturalnego winą aushryactuego 
litr  po 36 ot. poleoa

Jan Muszyński
Lwów, Rynek 40.

Kidwiczns

LiiimslCffSlsl smn.
\ a f Ł S & i  R j f t - i t e r a  w  P - o d * *

* — 6- *  j a k o  ,  „  ' " e n i u  n f i n t i u t ^ a ; ^  
ł  ś w n r i s :  p a  - w a i e  4 < |  i r . ,  I r .  i  

i I  A. A* 4 y  t  w seys^ k a  epło- 
-  ł  x « g e  ę  i m k i  i  w  a b ł .  s f *  

i few dto iw m w e ta n a l e ż y  aa^oaekm k. 
[a *

U h™* i
itraoKt zajmątuba Of.r 

»

L i  4 s D u r a  a p t s i u i  
w r—

ijial0 lisiy hipotcczue 
5°/o listy hipoteczne premiowane 
4°/# listy hipoteczne koronowe Ą 

listy Tow. kredytowego ziemskiego 
4 ‘/,°/q listy Banku kiąjowogo 
4u/0 listy Banku krajowego 
5*/0 ohiigaeye komunalne Banku krajowego

i  w s z s ł ^ i e  r u  j t y  t u s t r j a c k . i s  i  w ę g i a r s k i e ,  k t ó r o  t o  p » ; i » i y

wszelkie wylosowane, a 
sótbwkę( be i wsn(,.iego potrą

j n o r o a y i i  u u o k  s t r y j a .
Z a k ł a d  w o l o l s c z n i c z y .  k ą p i e l e  s o l a n k o w e ,  b o r o w i n o w e ,  s ł o n e c z n a  i  r z e c z n e .  E l e k 
t r y z o w a n i e ,  m s  s a ż ,  w s k a z a n i a ,  c h o r u a y  n a r x ó w  ż o ł ą d k a ,  k i i s i k ,  g a r d ł a ,  o s k r z e l i ,  
c i e r p i e n i a  k o b u c e ,  r e u m a t y z m .  U t r z y m a n i e  w  z a k ł a d  n  u d  15  z ł r .  a  k u r a c j ą  o c >

2 2  z t r .  t y g o d n i o w o .
DCr- O? j r s z i t o  w  s i e i .

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a ;

ło L W A K K
z oS iz iiem  &'2Q morgów, 360 morgu- 
wizn baidso łidnfcm ob.sitweua, z m- 
«ent*rz®m lub be<5 teg>ż z iraz do od
dani! przy Dobrych jtkupeczyucc p loco.

Ir. Ant. Roicki
s ą e e y n l l i t a  o d  l a t  p r s e s z k  20  d l c .  c h o 
r ó b  n k o r n y e h ,  w » u « i y c a u y c h  j i k e t e ż  d l a  
c h o r ó b  p ę c h e r z o w y c h ;  N a  ż ą d a n i e  p o r a d n i k  
d l a  m ę ż c z y z n  ( * . ,  n i .  n o w o  p r z e r o b i o n y )  
1 złr. ( p o c z t ą  d y s k .  i t n ’ f ) .  f o r a d n l k  i i ;

|  k o b i e t  p c c i . ą  6 C  o t .  I  ó w ,  r . i ,  Z . m o r o w i c a u  
I .  6 .  o r d y n u j e  o d  9 — 1 0  i  o a  3 — 6 .

| i g  Ważne i  fllajpp .1 stolarzy,! *
i P A R  0W,A F A BK YK; Aj

Braci Wczeiak
w e  L w o w i e

w y k o n u j e  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h  
k a r n i s y  r ó ż r e g o  l a s c o u  d u  m e b l i ,  
o p a s k i  L o z i r a i i i a  p r o f i l '  p o d ł u g  r y  
s n n k u .  F a b r y k a  p r z y j m u j e  o d  p p .  
s t o l i  : z y  w s z e l k i e  r o l n o  t y  i n u  

w y m o w o .

U i U i U l l i M i
BAKK KREbrroWY

p r z y jm u je  w K ld tliu
USk

&  2 .  o .  z i e e s :  j e

i  o p r o o e n i o w n j e  l a k o w e
go

rocznie.

j

F U .  b i l
p l a m y  w  t w a r z y  i  t a e  - a e c i y s t o i i j l  
u ó r y  n u H ? ą  j u ż  p o  7  u n i a c h  , - s ł a i .
1 im wlóÓj i ,, ij po s reda Dra
O k r i S M i f  o u k o m i t o ,  D t "  o d l i w * .

U l  p  >  i  - e n i .  F r a  rddwe t y l k o  w  
ó d m o - o p a k i  •  a b ł k j o h  r k f a i -

s y c i  p o  3 2  A .
Stad g ł ó w n . ’  d l a  L W O W A ,  A p i « k »  

#M aro sjm Brfei. l i .  nK uK era, 
w EEUKO^IS : a p t e k a  «
U  I H |k  w, T  fJoa _  
K tC *  w

)W i; Ł f tm  m  
i H c i t z a ,  m

i i
igsteliB [ f / t

jfĘĘ? *,Ł’ "

Galicyjski bank kredytowy
'mfe- ona pouaąwszy od 1 lutego^lbSO wydaje

4% A •  y  g n a  t  a  s  o w  e
z 30*dniawem wypowieazeniem i

®?A7« I A a *  u m t y  k  a ^ s  o w e
   ^  z 8-dmowem wypowiedzeniem ;

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu
47i% A a y g n a f t y  k a s o w e
z 90-dniowem wypuwiedzenien oprooentowane tę d ą  

p j c u j w s i B j -  o d  d a i a  i  m a j a  1 8 1 * 0  po l ° / o  z  30-dnio- 
wym termimem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31 s tjn z n ia  1890.
iły ceu cy a .

-  i K i d r a *  n i e  będsia p ł a c o n y .

Najczyściejszy i najlepszy, rektyfikowany

SPIBYTU8 na InAlEWKI
niezwownanej dobroci, litr  po 1 złr., na p -w in o y ę  tramiito litr  po

60 cb puleoa

J A N  M U S Z Y Ń S r . l ,  L w ó w  R y n e k  4 0 .

Płyty gumowe
Sznury gumowe do mamo- 

oków,

P i e r s c i t m e  g u m o w t
Tłyty i  sznury asoeatowe, 

Sznury federweisowe i łojowa 
L ektuia na pakunki 

itp. I E p .

„ p o l e c a

Alojay Hubner
Lwów, Rynok 38.

k b u ^ e ł m e  swiezy u . ,  ispoit I trh a ty  
c h iń s k s j  otrzym a! i  p .iisca F ry d a ry ń  
Soi.ub.i-, k r • ,  Kynuk 45.

Ilo  ta K a i i i i im  wstąpncio i po' 
pr;.ygoti Bję iirzes wiaf fy* uczniów .zkół 
ludowych i z .1 i 2 kiasy gi uuaz, aln . 
Frauctizek Kapłiński, nauczyciel ; l i  
letnią praktyt», l.yneh 25 .U piętru 1-1 

U i i i u j k  żonaty, a cbluDLem świa
dectwami, 1 daoi.iisrole.nien; t poszukuje 
posady jaf o rządca lup imoismy ekonom 
ud x jjździeraua lup Nowego roku. Na 
żądm.e udzieli popnedn. słutbadkica 
najlepszej rt&oar.andaoyi, /głoszenia uprą 
a< a Agru a tant, restaut* Uliniany. 1— 1 

t  r  i k i j  a a ik .  do goipodarai łoJi \ 
szusa puii lesze ,w a. na razie b jdiie za 
utrzymanie swe itłació. ul.ówny warunek 
rouzina polska i zacju B..żs/ wiadomość 
Jozef Di.ewsKl. Ma.uowa o. §. Zawali t
obok hionasteraysl:.

Tjr»knfc*)urto.''Ua. z 8iefa'.*i u ż y w a 
n a  d o  n a u y c i a ,  htupaick L w ó w ,  P o d 
z a m c z a .  1— 8

j r a L u t o i i c i f .  s k l e p  k o r z e n n y  E ,  F o l e  i  
W Z a l e j g c z y k a c k  w y s y ł a  o d  Z  l i p c a  i h u -  
n . e  w  t y i _ i  roku •,* u j  Ł o i  p i ę k n i e  w y -  
b i e r e n e  w  □ . o s z y ^ a c n  5  k i l o  y  ń  f r a n c o  
p o  l . i t i  Z a n . u f f i . n t a  u p r a i z a m  U s t o w a i e  _

P  ś c i e l  w l a z i i g o  w y r o o u  K o l t  i z y t c  
p o  7 - 3.50. 4, 6 . 50 ,  6 .5 0  d o  zt. j M a t . -  
r a c y  w ł o s i e - m o  p o  z ł .  1 2 . 5 0 ,  4 j  ł 6 ,  18 
w  k a ż d e j  » n «  d o  :ł, 30 p o l e c i  
îhB iter Lwów- Kopernika 7.

U . mi j e d —

J ó z e t

f o l w a r k  p r z y  w s i  
200  m .  d o b r e j 7 z i e m i  - n a i  D n i e s t r e m  z  z *  
s i e w a m i  V .  ^ l i  o d  s t a c y i  J e  : u n o '  z a  
‘<6 0 v  j  z ł .  B i i  : 3" i  w i a d u ą  ) ś ć  i d u e i i  p a n, . - - - - - - - - -i - 8—6ar :e«.ki, poczta JeznpoJ

N ajlepszą  b ieliznę,
i^inowsze B.uzu. aŁnl«n.oyą dziecinną 
i nancuzkie gorsety poi*:- najtaniej

Maurycy Birnbaum
w  u  . w >  m  u > . :  y  A y n i e
P ' y uUf / Jag elh.skicj i. 4.

Ł Herbatę
z b ł o r a  m a j o w e g o  t e g O K ^ h ą  S a f i k Ł E a i t ą  w y -  
p r ó b o w a n ą ^ r z e i *  s a k o p n e n  p o l e c a  j e d y n i e  

h a n d e l

i  Leonarda Soleckiego
w e  L w o w i e  u l i c u  B a t o r e g o  l i c z u a  S .  
p e ł  k i l o  C o n g o  złr. 1,60, 

a  k i l o  j . c n o n g  z ł i  2 . 
a  i  u o  M e l a s  «  ć ,  L o n d o n  i r o m a t y c z n e j  

- s b r a e  n a c i ą g a j ą c * .  A r .  8 .
,  k i l o  K a y s o w -  c s u t o j  z ł i .  4 .
,  > o  S & U B i u s k i e j  l ,  
a  k i j a  w y s i e w e '  h e r b a c i a n y c h  z l r .  1 . 3 0 .
,  k i l a  . f j ń e w e k  z  n a j l e p . j y c L  h e r b a t  

z ł r .  1.60. 
a  k i l a  o  i r u c h u w  z  h e r b a t  z ł e .  2 .

Z i * s s ó w i a n i a  z  p r u w i n c y i  u d s y i a  s i t  
od w r o t n ą  p o c z t ą  n i e  l i c s ą c  o p a k o w a a i a .

N a  W ę g r z e j h  j e s t  n a  
b a r d z o  1 o :  y . t i  m  w a r u n K a r r  1 
p i ę k n e j ,  z d r o w e j  i  u r o d z a j n e j ,  u i l k a  w i g k -

szych i mnił szycu

R j j t J  __y Rk«Bd le w a ró w
ODtyOinych i mbchiLnisznych 

U ,  s^*S |pe. k l i n k i e r
w e  L w o w - e  s & m  H a l i c k i  l i c  z  D a  1 .

p o l . m  p o  
c i n a c h  
n a j t a ń -  
■ yoh o- 
k a l a r y ,  

ć w i k i e r y ,  
l o r n e t y ,

b a r o m e t r  j ,  c i s p ł o m  i r z e  m i k r u s k o ^ j ,  l o p y ,  
r o m p a s y  t i f  m y  m i e r n i c z e ,  r a j s -  a l g i  

I t - a ą d i e u i c  d z w o n k ó w  e l e k t r y c  . . i y (  
Z a * 6w * e n i a  z  p r o w i n c y i  z a ł a t w i a  j u n a t n .  
M n i e  u t w r o t p ?  p o c z t ą .  " Y s M l k i s  n a j r a w y  

n s ita  .  j  1 u j r y t ś k j

s p r z e d a  p o ć  
n  i  w  o k o l i c y  

i ,  Kilka w i f i k -  
ch

majątków ziemskich
oraz

młyn parowy
w mieście większem ubok dworca położo 
jy , bardzo dobrze reutując," się o 2 wal- 
cueh 1 2 kamieniadl Eranouukich z csłem 
wewnątrz no«o zrobionem uiządzenlem 
Tak młyn jt.k i przynt.e.ąc* (j, t ig j bu
dynki w najlepszy- ' stanie, Do tegi mł> 
na należy obafc k*1 -* morgów pola pierw
szej kla.y. wszytko bardzo .  , r z  'stuie do 
naDycia. Xnt*r*io*aai uczą ,gł*szaó sie 
poi adresem. Zielonka 1 »i a Pos; Śzinye- 
Ujtaiie Ucgar-., !ub V.ohl, Mandics Eue, 
adwokat i Eperies, którzy b'.UjzycŁ_ic6e- 
hć.jw udz v  Korespunueacya z pierw- 
szym możi być w  polskir- a z ćrugin 

t y l k o  w  niemieckiir języka.

ita iM oo? odgówiatiaiAlŁr; W acław  M aalowald Papiw n Fiirfkowaldob T M ej Dgukarąia nar, St, Manieoki i Spółka (Hotel Żocżah Zaraadoa W* Hodais-


